
Dostojny jubilat

Dzisiaj mija 80 rocznica 
urodzin marszałka Polski 
Michała Roli-Żymierskiego. 
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U Thant: ONZ, OJA i konferencja 
w Lusace to potężne czynniki
walki o pokój i postęp w świecie

KAIR (PAP). Organiza­
cja Narodów Zjednoczo­
nych, Organizacja Jednoś-

W trzecim dniu wizyty w Polsce
premier Afganistanu zestal przyjęty
przez Wł. Gomułkę i M. Spychalskiego

WARSZAWA (PAP). — sa Rady Ministrów Józefa wydał przyjęcie na cześć 
Czwartek był trzecim Cyrankiewicza składa w premiera J. Cyrankiewicza 
dniem oficjalnej wizyty, Polsce premier rządu Kró i jego małżonki, 
jaką na zaproszenie preze lestwa Afganistanu —

Noor Ahmad Etemadi z 
małżonką.

Delegacja rządowa PRL
udała się do Moskwy

WARSZAWA (PAP). — Stanisław Majewski. De- 
Wczoraj udała się do Mo- legać ja przeprowadzi ze
siewy delegacja rządowa 
PRL, której przewodniczy 
wicepremier i przewodni­
czący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów

SEKSU

prom
u

faiź isa I rasie do Ystad
SZCZECIN (PAP). — kursuje na trasie Swino-

Wczoraj rano do przysta­
ni promowej w Świnouj­
ściu przybił — po pierw­
szym rejsie na trasie 
Ystad — Świnoujście — 
nowy prom rrLf „Skandy­
nawia”. Uroczystość prze­
kazania promu Polskim 
Liniom Oceanicznym przez 
poprzedniego właściciela 
armatora szwedzkiego i 
podniesienia na nim bia­
ło-czerwonej bandery od­
była się 2 bm. w Ystad. 
Obecnie „Skandynawia”

KRAKOW (PAP). — Wczoraj 
udała się do Wilna (Litewska 
SKR) na zaproszenie tamtej­
szego uniwersytetu im. Kap- 
sukasa, delegacja Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego w Krako­
wie z zastępcą przewodniczą­
cego Rady Państwa, rekto­
rem UJ prof, dr Mieczysła­
wem Klimaszewskim. Celem 
wizyty krakowskich naukow­
ców jest podpisanie umowy o 
współpracy między UJ a uni­
wersytetem wileńskim.

' * Ss »
LUBLIN (PAP). — 3 bm. 

rozpoczęły się w Lublinie 
trzydniowe obrady ogólnopol­
skiego zjazdu Polskiego To­
warzystwa Geologicznego, w 
którym obok kilkuset delega­
tów z całego kraju uczestni­
czą naukowcy z Czechosłowa­
cji i NSD.

* * *
WARSZAWA (PAP). W 

Filharmonii warszawskiej od 
była się uroczysta akademia 
z okazji eo-lecia założenia 
„Warty” Towarzystwa Ubez­
pieczeń i Reasekuracji S.A. 
w Warszawie. Przedsiębiorst­
wo to zajmuje się ubezpie­
czeniami handlu zagraniczne­
go, żeglugi morskiej, lotni­
ctwa i ubezpieczeniami samo­
chodowymi w ruchu między­
narodowym oraz reasekuracją 
zagraniczną.

* * *
WARSZAWA (PAP), Już 9 

bm. Telewizja Polska rozpo­
cznie emitowanie nowego se­
rialu filmowego — „Kolum­
bów” Romana Bratnego w 
reżyserii Jakuba Morgenster­
na. Pięcioodcinltowy serial 
wyświetlany będzie w każdą 
środę dwukrotnie — rano i 
wieczorem po dzienniku TV.

+ * *
KATOWICE (PAP). W kato­

wickiej hucie „Baildon” przy­
stąpiono Avezoraj do instalo­
wania automatycznego analiza 
tora węgla — pierwszego te­
go typu nowoczesnego urzą­
dzenia w naszej metalurgii. 
Aparatura ta, produkcji au­
striackiej, umożliwi hutnikom 
„Baildonu” dokonywanie bły­
skawicznym analiz zawartoś­
ci węgla w stali z dokładnoś­
cią od 0,0001 proc.

w Filadelfii
NOWY JORK (PAP). Poli­

cja w Filadelfii wzmogła re­
presje wobec członków postę­
powych organizacji murzyń­
skich, zwłaszcza organizacji 
„Czarne Pantery”. Jako po­
wód wykorzystuje się kilka 
napadów nieznanych spraw­
ców na miejscowych policjan­
tów. Dowództwo policji w Fi­
ladelfii, które uprze-*! io nie 
przywiązywało większego zna­
czenia do tego rodzaju incy­
dentów, ogłosiło obecnie oś­
wiadczenie, w którym utrzy­
muje, iż w mieście istnieje 
spisek.

Pod tym pretekstem bur­
mistrz Filadelfii ogłosił stan 
wyjątkowy w mieście, a wła­
dze dokonały w nocy z 1 na 
2 września pogromu w loka­
lach „Czarnych Panter”,

ujście —• Ystad — Świno­
ujście obok pierwszego 
polskiego promu m'f 
„Gryf”.

Na pokładzie nowego 
promu przybyła do nasze­
go kraju delegacja władz 
Ystad z burmistrzem mia­
sta E. Andersonem. Goś­
cie zwiedzili Świnoujście 
i Międzyzdroje, Woliński 
Park Narodowy, a także 
Szczecin — dzielnice mie­
szkaniowe i port.

Następnie delegacja mia 
sta Ystad podejmowana 
była uroczystym obiadem 
w siedzibie Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Szcze­
cinie.

W późnych godzinach 
nocnych szwedzcy goście 
powrócili na pokładzie 
„Skandynawii” do Ystad.

Tego dnia I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go­
mułka przyjął w gmachu 
Komitetu Centralnego pre 
miera rządu Afganistanu 
N. A. Elemadicgo.

Przewodniczący Rady 
Państwa Marian Spychal­
ski przyjął afgańskiego go 
ścia na audiencji w Bel­
wederze.

Również we czwartek 
odbyły się oficjalne rozmo 
wy polsko-afgańskie, któ­
re prowadzili: premier J. 
Cyrankiewicz i premier N. 
A. Etemadi.

Premier J. Cyrankiewicz 
z małżonką podejmował w 
sali pałacu w Wilanowie 
śniadaniem afgańskiego go 
ścia i jego małżonkę; o- 
baj premierzy wymienili 
toasty.

W godzinach popołudnio 
nych odbyła się konferen­
cja prasowa premiera rzą 
du Afganistanu.

Wieczorem premier N. 
A. Etemadi z małżonką

Władysław Gomułka przyjął wczoraj premiera Af­
ganistanu N. A. Etemadiego.

N/z: N. A. Etemadi (z lewej) i Wł. Gomułka.
CAF — Matuszewski — telefoto

Izrael torpeduje misję Jarringa
Zmiana stanowiska USA
1 Ammanie nadal napięcie

LONDYN (PAP). Jak do 
nosi agencja Reutera, w 
Tel-Awiwie trwają gorącz 
kowe konsultacje w związ 
ku z żądaniem wysunię­
tym przez izraelskiego mi 
nistra obrony Mosze Da- 
jana zachowania przez 
rząd „twardej linii” z po­
wodu rzekomego gwałce­
nia przez ZRA porozumie-

tej sprawie do 
ZSRR i ZRA.

rządów

LONDYN (PAP). Jak do­
nosi z Tel-Awiwu agencja 
Reutera, minister obrony 
Izraela gen. Dajan oświad­
czył we czwartek, iż rząd 
izraelski byl jednomyślny 
co do tego, jakie kroki na 
leży podjąć przeciwko ZRA 
w obecnej sytuacji.

Odmówił on jednak uja­
wnienia, jakie decyzje za­
padły na posiedzeniu gabi 
netu izraelskiego.

KAIR (PAP). W stolicy Jor 
danii panuje względny spo­
kój. Umilkły strzały, ale na­
dal utrzymuje się napięta sy­
tuacja. W mieście zamarł 
wszelki ruch. Mieszkańcy bo­
ją się wychodzić z domów w 
obawie przed wznowieniem 
walk. Gmach poczty głównej, 
gdzie kilka dni temu doszło 
do krwawych zajść, jest strze 
żony przez żołnierzy jordań- 
skich i fedainów. Szkoły są 
nadal zamknięte. Nieczynne
• Dokończenie na str. 2

W nocy z 2 na 3 
partyzanci południowow 

/ namscy przeprowadzili 12 
■ ataków na pozycje wojsk

bm. \ 
•iet- S

amerykańskich sajgoń-

nia o przerwaniu ognia w 
strefie Kanału Sueskiego. 
Zdaniem Dajana, Izrael po 
winien wstrzymać się od 
udziału w rozmowach z 
Jarringiem dopóty, dopó­
ki „problem rakiet” nie zo 
stanie rozstrzygnięty w 
sposób zadowalający dla 
Izraela.

WASZYNGTON (PAP). 
Wszystkie zachodnie agen­
cje prasowe sygnalizują 
że wczoraj nastąpiła istot­
na zmiana w dotychczaso­
wym stanowisku Waszyng­
tonu wobec oskarżeń Izra­
ela przeciwko Egiptowi o 
rzekome pogwałcenie po­
rozumienia o przerwaniu 
ognia. We czwartek wie­
czorem departament stanu 
opublikował krótkie oś­
wiadczenie, w którym 
stwierdza, że udziela po­
parcia oskarżeniom izrael­
skim i „nie pozwoli, by 
bezpieczeństwo Izraela zo­
stało narażone na szwank”. 
Władze amerykańskie po­
stanowiły zwrócić się w

i amur y
) skich, eliminując z walki 
’ wielu żołnierzy wroga.

N/z: żołnierz sajgoński
kryje się pod osłoną czoł­
gu podczas ataku partyzan 
tów poludniowcwietnam* 
skich w rejonie Hai Lang. 
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Pogoń policji za samolotem

Kordony żandarmerii i policji 
zabezpieczały wizytę Suharto 
Indonezyjczycy nie dopuszczani do Hagi

HAGA (PAP). We czwar stów moluckich do pow- 
tek rano przybył do Hagi strzymania się od wszel- 
prezydent Indonezji Suhar kich akcji w czasie wizyty 
to. Towarzyszy mu mini- Suharto. Zeszłej nocy bo- 
ster spraw zagranicznych wiem organizacja sepera- 
Malik. tystów „Badan Persatuan”

Agencja France Presse wydała polecenie zprgani- 
podaje, iż we czwartek od zowania manifestacji w 
świtu kordon policji i żan Hadze, 
darmerii uzbrojonej w ka 
rabiny otaczał Hagę.
Wszystkie drogi prowadzą 
ce do miasta zostały zam­
knięte, a wszystkie samo­
chody wiozące osoby po­
chodzenia indonezyjskiego 
— zatrzymywano. Siły 
bezpieczeństwa otrzymały 
rozkaz niewpuszczania do 
miasta pod żadnym pozo­
rem Indonezyjczyków. Zda 
niem AFP, Haga ma wy­
gląd miasta w stanie obie 
żenią. Patrole policji i 
żandarmerii, samochody 
pancerne zajmują strate­
giczne punkty w mieście.
Specjalne środki bezpie­
czeństwa zastosowano wo­
kół bazy lotniczej w 
Ypenburg, 10 km na po­
łudnie od Hagi, gdzie wy­
lądował samolot wiozący 
prezydenta Suharto.

Jednocześnie tzw. „pre­
zydent Republiki Połud­
niowych Moluków” Manu- 
sama wygłosił przez radio 
apel wzywający separaty-

stroną radziecką rozmowy 
kończące cykl dwustron­
nych konsultacji, po czym 
podpisany zostanie proto­
kół o koordynacji pla­
nów rozwoju gospodarki 
narodowej obu krajów na 
lata 1971—1975.

Ze strony polskiej w 
rozmowach będą uczestni­
czyć również: pierwszy
zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów Witold 
Trąmpezyński, zastępca 
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie 
Ministrów Jan Kuczma, 
minister handlu zagranicz 
nego Janusz Burakicwicz, 
minister przemysłu maszy 
nowego Janusz Hrynkie­
wicz oraz grupa doradców 
i specjalistów.

Akcja „Iperyt“
TOKIO (PAP). Japoń­

skie władze powzięły de­
cyzję przewiezienia „w 
bardziej bezpieczne miej­
sce” pojemników zawiera­
jących iperyt, które zosta­
ły zatopione w oceanie 
około 30 km od półwyspu 
Tiba. Należały one w cza 
sie drugiej wojny świato­
wej do armii japońskiej, 
a w październiku 1945 r. 
zatopiły je wojska amery­
kańskie stacjonujące w Ja 
ponii. Przez strefę, gdzie 
spoczywają zasobniki , z 
gazem przechodzą linie że 
glugowe. Jest to również 
rejon aktywnego rybołów­
stwa.

Akcja przetransportowa­
nia 60 kontenerów z ipery­
tem rozpocznie się 16 wrze 
śnią.

ftPrzypadkowa'4 kradzież 
pół miliona koron

Tego dnia panował upal 1 ciągniętych z łóżek hotelu 
nawet późnym popołudniem tranzytowego na lotnisku Ka- 
wiele okien urzędu pocztowe- strup mężczyzn miało już 
go przy Norrlandsgatan w kajdanki na rękach. W bu- 
centrum Sztokholmu byto o- tach, skarpetkach i kiesze- 
twartych. niach mieli ukryte sterty ban

Dochodziła 19.30. Główna ka £10.tów w koroaach szwedz 
sjerka odebrała już utarg kich.
dzienny kas poczty.- Worek . Zwycięstwo tego etapu wy- 
firmowy wyładowany był jak sci,?u.. należy stanowiczo do 
rzadko. Zawierał banknoty policji szwedzkiej. Piąty z 
wartości stu tysięcy dolarów. gangu,^ który pozostał

Przez otwarte okno widać Szwecji wraz z żółtym „Ci- 
było kobietę niosącą worek i troenem”, został ujęty jesz- 
pieniędzmi. Położyła go W cze w nocy własnoręcznie 
jednym z pomieszczeń biu- przez policję szwedzką kilka- 
rowych na stole pod oknem. dziesiąt kilometrów za Sztok 
Zajęta pracą nie zauważyła holmem.
męskiej ręki, która sięgnęła 
przez okno i uchwyciła wo­
rek. Gdy chciała zabrać ca­
łodzienną kasę i przekazać ją 
strażnikowi, stół pod oknem 
był pusty. Dopiero wtedy u- 
zmysłowila sobie, że znajdo­
wało się w nim 567 tys. ko­
ron w używanych bankno­
tach.

Tak dokonała się wielka 
kradzież, zrobiona w sposób 
dziecinnie prosty, oparty na 
wykorzystaniu ludzkiej bez­
troski.

Jak we wszystkich wielkich 
oszustwach i tutaj odegrał 
rolę przypadek. Przypadkowy 
przechodzień zauważył ciem­
nowłosego młodego mężczyz­
nę, który przebiegłszy kilka 
metrów z opieczętowanym 
workiem pocztowym w ręku, 
wpadł do żółtego „Citroena” 
zaparkowanego pod pocztą i 
w szalonym tempie odjechał. 
Mimowolny świadek zdążył 
jednak utrwalić w pamięci 
numer rejestracyjny wozu. 
Kiedy za moment wybuchła 
panika wśród personelu pocz 
ty i przyjechała wezwana 
policja, miała już pewne 
dane.

W pierwszym etapie wy­
ścigu z policją złodzieje byli 
lepsi. Wozy policyjne wpadły 
na lotnisko Arlanda w se­
kundy po starcie samolotu, 
którym wyleciało ze Szwecji 
pół miliona koron wraz i 
czterema posiadaczami tej 
fortuny. Ustalono, że czterech 
mężczyzn w ostatniej chwili 
wykupiło bilety do Mediola­
nu przez Kopenhagę. Zaalar­
mowano stolicę Danii i... już 
o godzinie 7.20 rano alarm 
dotarł do policji duńskiej. 
Po godzinie 7.29 wypadki po­
toczyły się błyskawicznie. O 
7.30 czterech zaspanych wy*

(B. N. — Interpress)

Bunt inwalidów 
w Sajgonie

HANOI (PAP). W Sajgonie 
odbyły się we czwartek ma­
sowe manifestacje inwalidów 
wojennych doprowadzonych 
do rozpaczy wyjątkowo zły­
mi warunkami w jakich mu­
szą żyć.

Dotychczas manifestacje in­
walidów wojennych przecho­
dziły w Sajgonie stosunkowo 
spokojnie — oznacza to, iż 
policja rozpędzała manifestan 
tów z łatwością przy pomocy 
gazów łzawiących i pałek. 
Obecnie jednak wypadki przy 
bierają inny obrót. Agencje 
zachodnie piszą o „buncie”, 
który zaskoczył obserwato­
rów. Około południa grupa 
inwalidów wojennych zaata­
kowała patrol policyjny roz­
brajając go. Kilka minut póź­
niej zdobytą bronią zaatako­
wano samochód wojskowy. 
Po pół godzinie obiektem ata 
ku ze strony inwalidów wo­
jennych stały się 3 samocho­
dy amerykańskie, które zo­
stały obrzucone granatami. I 
żołnierz amerykański został 
ranny. Około godziny dru­
giej zaatakowano znów pa­
trol policji sajgońskiej raniąc 
policjanta.

Dalsze doniesienia mówią o 
tym, lż grupa „zbuntowa­
nych” inwalidów zabarykado 
wała się w siedzibie stowa­
rzyszenia weteranów wojen­
nych trzymając jako zakład­
nika wysokiego funkcjonariu­
sza policji, który przybył, aby 
z nimi negocjować.

ci Afrykańskiej i przyszła 
konferencja krajów nieza- 
angażowanych w Lusace
— to potężne czynniki 
walki o pokój i postęp na 
świecie — powiedział ko­
respondentom sekretarz ga 
neralny U Thant, przebyr 
wający obecnie w Kenii.

Na pytanie w sprawie 
możliwości podjęcia bar­
dziej energicznych kroków 
przeciwko Republice Po­
łudniowej Afryki i kra­
jom, które sprzedają broń 
reżimowi RPA. sekretarz 
generalnf U Thant odpo­
wiedział, iż aby ONZ mo­
gła stać się skutecznym 
narzędziem pokoju i po­
stępu, jej uchwały muszą 
być respektowane. Jednak
— powiedział U Thant — 
obecnie kilka państw, a 
przede wszystkim niektóre 
wielkie mocarstwa, nie 
respektują decyzji Zgroma 
dzenia Ogólnego i Rady 
Bezpieczeństwa, jeśli u- 
chwały te nie są zgodne 
z ich interesami. Sekre­
tarz generalny ONZ do­
dał, że Rada Bezpieczeń­
stwa i OJA powinny zmie 
nić ten stan rzeczy.

Rezolucje potępiające 
RPA, uchwalone przez 
OJA, są całkowicie zgod­
ne z analogicznymi rezo­
lucjami Rady Bezpieczeń­
stwa i Zgromadzenia Ogól 
nego NZ — powiedział U 
Thant. Kraje biorące u- 
dział w konferencji w 
Addis Abebie i Lusace 
stanowią połowę ogólnej 
b'czhv kraiów należących 
do ONZ i ich uchwały bę­
dą miały decydujący 
wpływ w ONZ.

BELGRAD (PAP). — Po 
dwudniowym pobycie w Bel­
gradzie i rozmowach z prze­
wodniczącym związkowej ra­
dy wykorawczej, M. Ribiczi-
ciem, przebywający z wizy­
tą oficjalną w Jugosławii, pre 
nąier Turcji, S. Demirei, udał 
się we czwartek przed połud­
niem na Brioni, gdzie przy­
jął go prezydent Tito.

♦ * *
PARYŻ (PAP). — Premier

Laosu, książę Souvanna Pho- 
uma zatrzymał się na krót­
ko w Paryżu w drodze na 
konferencję krajów niezaan- 
gażowanych w Lusace,

* * *
PARYŻ (PAP). — We czwar 

tek w Paryżu odbyło się ko­
lejne, 82 posiedzenie cztero­
stronnej konferencji w spra­
wie Wietnamu. W posiedzeniu 
wziął udział przewodniczący 
delegacji DRW Xuan Thuy, 
który po dłuższej nieobecnoś­
ci powrócił do Paryża. Spot­
kał się on przy tej okazji 
po raz pierwszy z nowym 
przewodniczącym delegacji a- 
merykaüskiej Davidem Bru* 
cem.

* * *
BERLIN (PAP). Na zapro­

szenie KC SED i Rady Mini­
strów przybyła we czwartek 
przed południem do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej delegacja wojskowa Socja 
listycznej Republiki Rumunii 
z ministrem, generałem puł­
kownikiem łonem Ionitą na 
czele.

* * *
PARYŻ (PAP). — W wie­

ku 72 lat zmarł w Paryżu 
francuski generał Marie-Pier- 
re Koenig. Generał Koenig 
był w latach 1944—45 guberna­
torem wojskowym Paryża, a 
w latach 1945—49 dowódcą 
francuskich wojsk okupacyj­
nych w Niemczech. W cza­
sie drugiej wojny światowej 
generał Koenig walczył w 
Afryce i był dowódcą „Wol­
nych Francuzów”

* * *
MEKSYK (PAP). Po raa 

pierwszy na wyspie Gwade­
lupie przyszły na świat 
czworaczki. Matka i czworo 
dzieci przedwcześnie urodzo­
nych (3 chłonców i dziewczyn 
ka) czują się dobrze.

Rekord Polski
Bucifsrsklego

Podczas międzynarodowego 
mityngu lekkoatletycznego w 
Warszawie 20-Ietni Wojciech 
Buciarski ustanowił rekord 
Polski w skoku o tyczce wy­
nikiem 5,15.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschod- 
ńiego na dzień 4 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej 
scami możliwość przelotnych 
opadów deszczu. Temperatu­
ra od 12 st. rano do 18 st. 
w ciągu dnia. Wiatry umiar­
kowane zachodnie.
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1 obrad Biura Komitetu ri/s Rolnictwa
* Ocena gospodarki RSP
★ lak zwiększyć zużycie 

k Bieżące prace
Ocena gospodarki rolni­

czych spółdzielni produk­
cyjnych, ze szczególnym 
uwzględnieniem gospo-

GDAtfSK
•..Metalowiec”, ,,Gwardia Lu­

dowa”* „Chemik”, „Leehistan 
II”, „Francesco Nullo”, „Mon 
te Cassino”, „Orłowo” — poi., 
„Ełlin”, „Esperos’,’ „Tara” — 
liber., „Janet” — szw., „J. H. 
Jonas”, „Ąnsgaritor”, „Anna 
Drent” — NRF.

PO węgiel: ■ „Narvi” — fiń.. 
1C GDYNIA

„Reymont”, „Lelewel”, „Wy 
spiański”, . ,,Grunwald”, „Sta­
szic”,; „Polanica”, „Aleksan­
der Zawadzki”, „Sienkiewicz”, 
„Kraszewski”, „Świnoujście”, 
„Pegaz”, „Brodnica” „War­
mia”— poi., „Lora Viking” 
i „Recto” — norw., „Repu­
blika” — czech., „Atitlan” — 
szw., „Dimitrios G.” — grec., 
„Helga Wehr” — NRF, „An­
ne Mac” — duń..

Po węgiel: „Kopalnia Wu­
jek” i „Szczecin” — poi., 
„Pargasport” — fiń.. (czes.)

------®_

Matskcswfe©
1

Na Wybrzeżu przebywa obec 
nie dr HENNING HENNING- 
SEN z Muzeum Morskiego Hel 
singör, jeden z najwybitniej­
szych znawców życia i oby­
czajów marynarskich na prze­
strzeni wieków. Jest on m. 
in. autorem dzieła pt. „O 
przekraczaniu równika”, za­
wierającego najpełniejszy jak 
dotąd zestaw równikowych 
morskich obrzędów. Naukow­
cowi towarzyszy jego żona 
Elżbieta — również pracownik 
z tego samego muzeum.

Dr Henmingsen wygłosił od­
czyt o muzealnictwie morskim 
w Danii oraz o polsko-duń- 
skich stosunkach w tej dziedzi 
nie. W naszym Muzeum Mors 
kim przeprowadził też konsul 
tacje na ternąt nrzyszłej. sie­
dziby tej placówki; Która Siaj 
dzie się w odbudowanych spi­
chrzach gdańskich. Uwagi duń 
skiego gościa okazały się in­
teresujące; bądź co bądź jego 
placówka znajduje się w le­
gendarnym zamku Hamleta...

(ak)

darstw słabych, była jed­
nym z tematów wczoraj­
szego posiedzenia Biura 
Komitetu do spraw Rol­
nictwa przy KW PZPR w 
Gdańsku. Obradom prze­
wodniczył sekretarz KW 
PZPR W. Banaś. Wnioski 
wyłonione z dyskusji zmie 
rzają do jak najszybsze­
go uporządkowania gospo­
darki tej grupy spółdziel­
ni, które odstają od śred­
niego poziomu produkcji. 
Pod rozwagę władz związ­
ku spółdzielni poddano m. 
in. ewentualne zmiany w 
organizacji zatrudnienia 
kadr specjalistycznych.

Na posiedzeniu omawiano 
również realizację planu za­
opatrzenia w nawozy mine­
ralne, ich wykup i formy do­
starczania rolnikom. Zwróco­
no m. in. uwagę na wzrost 
dostaw nawozów w obrocie 
poza magazynowym, na po­
trzebę większego znacznie za­
interesowania, m. in. spółek 
wodnych, intensywnym nawo­
żeniem użytków zielonych, 
przestrzeganie i egzekwowanie 
obowiązku stosowania przez 
rolników odstających co naj­
mniej minimalnych dawek 
nawozowych. Mówiono po- 
iiadtr» o konieczności rozsze­
rzenia usług w zakresie tran­
sportu i wysiewu nawozów, 
zwłaszcza wapna nawozowego 
w gospodarstwach rolnych.

Przedstawiono także in­
formację na temat bieżą­
cych prac w rolnictwie 
oraz skupu płodów rol­
nych. ' -?ji (t. ch.)

Po elektryfikacji przyszedł czas
na modernizację magistrali Śląsk - porty

Zelektryfikowana w ub. 
r. magistrala węglowa 
Śląsk — porty wschodnie­
go wybrzeża przechodzi o- 
becnie crjlszy etap moder­
nizacji. W czerwcu zakon 
czona została elektryfika­
cja węzła portowego w 
Gdyni, a 10 września, 
przed świętem kolejarza, 
ze znacznym wyprzedze­
niem w stosunku do pla­
nów, elektryczną sieć o- 
trzyma również port gdań 
ski.

Głównym tegorocznym 
zadaniem jest jednak prze 
budowa torów na odcin­
ku Chorzów — Inowroc­
ław długości 205 km. Mo­
dernizacji poddawany jest 
najbardziej obciążony od­
cinek, wiodący pociągi na 
północ. Dokonuje się tu 
wymiany szyn na ciężkie, 
częściowo bezstykowe. Ope 
racja ta pozwoli na pro­
wadzenie pociągów towa­
rowych z szybkością 80 
km/godz., a osobowych — 
120 km/godz. Roboty wy­
konywane są tu z dwóch 
krańców odcinka równo­
cześnie przy użyciu spe­
cjalnych pociągów. Dzięki 
całkowitej mechanizacji, 
zastosowaniu wysoko wy­
dajnych urządzeń, prace 
przebiegają w nie notowa­
nym dotychczas w polskim 
kolejnictwie tempie. Jeden 
pociąg układa dziennie do 
1200 metrów toru, a więc 
dwukrotnie więcej niż za­
zwyczaj.

Dotychczasowy postęp 
prac pozwala oczekiwać, 
że zostaną one zakończo­

ne na miesiąc przed pla­
nowanym terminem tj. do 
połowy padziernika. Bę­
dzie to mieć poważne zna­
czenie dla usprawnienia 
ruchu w okresie jesienne­
go szczytu przewozowego. 
W przyszłym roku moder 
nizacji ulegnie drugi odci­
nek linii z Inowrocławia 
do Tczewa lub Gdyni. Na­
stępnie tę samą operację 
przejdzie mniej obciążony

odcinek, po którym jeż­
dżą pociągi z Wybrzeża na 
Śląsk.

Węglowa magistrala jest 
jedną z najważniejszych 
dla gospodarki krajowej. 
Spełnia ona doniosłą funk 
cję w obsłudze handlu za­
granicznego. Tutaj kon­
centruje się 70 proc. prze­
wozów Gdańskiej Dyrekcji 
Kolejowej, obejmującej kil 
ka województw.

Przemysł okrętowy NRD 
zbudował 3000 statków

SPORT SPORT SPORT SPORT

Spartakiadowe refleksje

BERLIN (PAP). Korespon­
dent PAP red. Jerzy Toma­
szewski pisze:

Z modelami najnowszych 
drobnicowców i statków ry­
backich wystąpił na jesien­
nych targach w Lipsku prze­
mysł stoczniowy NRD. W br. 
jego załogi przygotowały już 
produkcję li nowych typów

Wznowiono proces bandy Mansona
Atkins symuluje chorobę

NOWY JORK (PAP). — 
Proces bandy Mansona„zo- 
stał wznowiony we środę 
po dwóch odroczeniach ze 
względu na rzekomą cho­
robę jednej z oskarżonych 
22-letniej Susan Atkins. 
Lekarz sądowy zeznał we 
środę, że Atkins symulu­
je. Oskarżona znów poja­

wiła się w sądzie w fo­
telu na kółkach. Sędzia o- 
pierając się na orzeczeniu 
lekarskim kazał jej wstać 
z fotela i zająć miejsce na 
lawie oskarżonych. Atkins 
ma złożyć wyjaśnienia w 
związku z zamordowaniem 
przez bandę Mansona 
aktorki Sharon Tatę.

Izrael torpeduje
misję Jarringa
• Dokończenie ze str. 1
też były w większości urzę­
dy państwowe. Noc ze środy 
na czwartek upłynęła spokoj­
nie. Miasto jednak pogrążone 
było w ciemnościach ze wzglę 
du na przerwę w dostawie 
prądu. Według nieoficjalnych 
danych w wyniku strzelaniny, 
do jakiej doszło w ostatnich 
dniach między partyzantami 
palestyńskimi a żołnierzami 
jordańskiej armii regularnej 
poniosło śmierć 50 osób.

Sekretarz generalny Ligi A- 
rabskiej, Chalek Hasuna, po­
informował we czwartek kró­
la Husajna i przewodniczą­
cego palestyńskiego ruchu o- 
poru, Arafata, że rada mini­
strów spraw zagranicznych 
Ligi Arabskiej zbierze się w 
sobotę na nadzwyczajnym po 
siedzeniu, aby przedyskuto­
wać sytuację w Ammanie. 
Prośbę o zwołanie nadzwy- 
cząjpćgfi ^ »QSiedzepia rady 
w^spnąjt , \vę środę komitet 
centralny ^palestyńskiego ru­
chu oporu.

Sekretarz generalny Ligi A- 
rabskiej w telegramach do 
króla Husajna i Jasera Ara­
fata zaapelował o położenie 
kresu krwawym starciom w 
Jordanii.

statków. W ub. 20-leciu sto­
cznie NRD wyprodukowały 
5000 statków o łącznym to­
nażu 3,3 min BRT. Odbiorca­
mi są ich armatorzy z 24 kra­
jów. Największym z nich jest 
Związek Radziecki (340 stat­
ków w latach 19G6—1070) oraz 
India, Francja, Norwegia i 
Kuba. Udział eksportu w bu­
downictwie statków wynosi 87 
proc. Na ubiegłoroczne za­
graniczne dostawy złożyło się 
135 statków o łącznym tona­
żu 324 580 BRT.

Według Lloyd’s Register of 
Shipping, budownictwo okrę­
towe NRD zajęło w ub. r. 
pierwsze miejsce w dziedzinie 
budownictwa statków rybac­
kich i przetwórczych, trzecie 
miejsce w dziedzinie budowy 
statków połowowych wszyst­
kich typów, czwarte miejsce 
pod względem wodowanego 
tonażu frachtowców i ósme 
miejsce pod względem wypro­
dukowanego tonażu eksporto­
wego.

Najbliższy program produk­
cyjny budownictwa statków 
w NRD przewiduje koncentra­
cję sil i środków na dosta­
wach pelnokontenerowych i 
mieszanokontenerowych wa­
riantów statków dostosowa­
nych do zmieniających się 
często warunków za i wyła­
dunku, supertrawlerów „Atian 
tik”, posiadających możli­
wość I6-godzjnnej pracy ma­
szynowni głównej bez udzia­
łu załogi, trampów o zdolnoś­
ci przewozowej ponad 20 000 
ton itp. Zabezpieczeniu tego 
rozległego programu produk­
cyjnego oraz wysokiej wartoś­
ci eksploatacyjnej wyrobów 
Służy posługiwanie się przez 
stoczniowców elektronicznymi 
maszynami do przetwarzania 
danych. Gwarantują one wy­
branie z wielkiej liczby pa­
rametrów’ najlepszego rozwią­
zania techniczno-ekonomicz­
nego.

GKKFiT podsumował ostat­
nio ogólnopolskie współzawod 
nictwo spartakiadowe za o- 
kres 1967—69 łącznie oraz za 
sam rok 1969. W sumie nasze 
województwo po trzech latach 
pięcioletniego cyklu zajmujk 
bardzo dobre, drugie miejsce. 
Gdańsk zdobył do tej pory 
393 pkt., a więc tylko o a 
mniej od pierwszej na liście 
Warszawy oraz o 6 więcej od 
trzeciego Poznania.

Wydawałoby się więc, że 
powinniśmy mieć pełne po­
wody do zadowolenia, tym 
bardziej, że i w obu podsta­
wkowych elementach spartakia 
dow’ego współzawodnictwa za­
jęliśmy też dobre pozycje — 
w zakresie masowej działal­
ności kultury fizycznej dru­
gie (za Łodzią), a w zakresie 
postępu w rozwoju sportu 
kwalifikowanego (klasy spor­
towe) 3—4 miejsce razem z 
Łodzią, a za Warszawą i Po­
znaniem.

Niestety, gdy rozpatrzymy 
sam tylko 1969 rok to okaże 
się, że w zakresie masowej 
działalności byliśmy już na 
piątym miejscu za Łodzią, 
Krakowem, Poznaniem i War 
szawą. I tu warto przyjrzeć 
się uważnie poszczególnym 
pionom, których miejsca w 
wewnętrznej ogólnokrajowej 
konkurencji rzutowały na o- 
gólną pozycję województwa. 
O ile drugie miejsca w kra­
ju naszego AZS, czy LOK

można określić tylko jako b. 
dobre, o ile za dobrą uzna­
my jeszcze 4 pozycję LZS 1 
za średnią 6 pozycję Startu, 
to już zastanawiać musi 11 
miejsce w kraju naszego 
TKKF.

Pamiętamy dobrze nie tak 
dawne lata, kiedy to gdański 
TKKF był najlepszy w kra­
ju. Później, w 1968 roku, 
spadł od razu na 7 pozycję, 
aby wreszcie za rok 1969 zna 
leźć się na 11. Pozycja ta 
winna stać się ostatnim sy­
gnałem alarmowym dla tej 
tak zasłużonej organizacji.

(st)
- i

9 bm. w Gdańsko

25-leci®

Lider I ligi 
na stadionie Lechii

Gdański Okręgowy Związek 
Piłki nożnej wchodzi w szczy­
towy okres obchodów 25-le- 
cia istnienia. W sobotę 5 bm. 
po południu w sali Teatru 
„Wybrzeże” odbędzie się ju­
bileuszowa akademia z udzia­
łem przedstawicieli wojewódz­
kich władz partyjnych, państ­
wowych i sportowych, PZPN. 
OZPN, delegacji klubów 
sportowych, działaczy, sę­
dziów i pukarzy.

W niedzielę przed połud­
niem delegacje piłkarskie zło­
żą wiązanki kwiatów pod 
pomnikiem na Westerplatte i 
zwiedzą Gdańsk, a po połud­
niu na stadionie Lechii odbę­
dzie się atrakcyjny mecz pił­
karski, w którym reprezen­
tacja okręgu zmierzy się z li­
derem I ligi chorzowskim 
RUCHEM.

Ponieważ sporą część bile­
tów już na mecz roz­
przedano, • warto przy porno icć 
że pozostałe można je­
szcze nabyć (nie czekając na 
ewentualną możliwość kupna 
ich w ostatniej chwili w ka­
sach na stadionie), w sekre­
tariacie GOZPM we Wrzeszczu, 
ul. Tuwima 9/11. (st)

Rozdzwoniły się redakcyjne 
telefony po ukazaniu się 
naszej informacji o 
możliwości zobaczenia nie­
których uczestników wro­
cławskiego światowego finału 
żużlowego na gdańskim torze 
w dniu 9 bm. Przecież w 
nadchodzącą niedzielę wro­
cławski strdion olimpijski po­
mieści ledwie drobny ułamek 
tych wszystkich, którzy prag 
nęliby oglądać finały mi­
strzostw świata i na pewno, 
gdyby nawet we Wrocławiu 
było 200 tys. miejsc, zapeł­
niłyby się do ostatniego.

W tej sytuacji możliwość 
zobaczenia na gdańskim torze 
we środę 9 bm. takich do­
skonałych zawodników jak 
żużlowcy radzieccy Kurylen«- 
ko, Klementiew, Gordiejew 1 
Dubienin, obok gdańszczan 
Podleckiego, Zyto i J. Tko* 
cza wzbudziła już wielkie za­
interesowanie.

Tymczasem to jeszcze nie 
koniec, gdyż w turnieju o 
jubileuszowe puchary 25-lecia 
„Dziennika Bałtyckiego” f 
25-lecia GKS Wybrzeże zo­
baczymy kilku czołowych poi 
skieb żużlowców, uczestniczą­
cych we wrocławskim finale. 
Zawodników polskich wyzna­
czyć miała Główna Komisja 
Żużlowa PZMot. na wczoraj­
szym zebraniu we Wrocła­
wiu- Tak więc już jutro bę­
dziemy mogli* czytelników po­
informować jak będzie wy­
glądała prawie “ kompletna 'li­
sta uczestników gdańskiego 
turnieju. Kto wie, czy wśród 
nich nie znajdą się medaliści 
niedzielnego finału.

(st)

SPRZEDAŻ
KOŻUCHY zakopiańskie: 
damski i męski, nowe 
sprzedam. Tel. 51-53-74.
_____________________ G-14119
PIANINO sprzedam. Gdy- 
nia-Oksywie, ul. Bosmań­
ska 30 A m. 21, po godz. 
17. G-14121

H Dnia 1 września 1970 r. 
zmarła w wieku lat 57

ś. t P.
GERTRUDA 

WESSERLING 
z domu Trocka

'Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w kościele 
Sw. Trójcy w Wejhero­
wie dnia, 5. IX 1970 
o godz. 7.30, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w 
głębokim żalu

syn, córki, synowa, 
zięciowie i wnuki

S-5538

MEBLOSCIANY, komple­
ty stołowe, stoliki rozsu­
wane o różnych rozmia­
rach i okleinach, cienio­
wane w dowolnych ko­
lorach, wykonuje stolar­
nia M. Baran, Reda, ul. 
Gdańska* 29, telefon Reda 
80, z trójmiastem bezpo­
średnie połączenie nr 
72-82-80. S-5216
WANNĘ kąpielową, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Telefon 31-75-56. G-14111

Dnia 2. IX 1970 roku 
zmarł

Stanisław
Chmielowski

O czym zawiadamiają 
pogrążone w żalu

G-14849
żona i córka

Dnia 1 września 1970 r. zmarł po ciężkiej i dłu­
giej chorobie ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

ś. tP.
WITALIS GWIZDAŁA

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września, w piątek 

o godz. 13.00 z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku 
we Wrzeszczu.

Msze żałobne odbędą się w dniu pogrzebu o 
godz. 8.00 w kościele Chrystusa Króla, o godz. 
11.00 — w kościele Sw. Józefa w Gdańsku przy ul. 
Elżbietańskiej.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim
smutku
G-14761 RODZINA.

Dnia 31 sierpnia zginął śmiercią tragiczną nasz 
najukochańszy syn, mąż, ojciec, brat i szwagier 

ś. t P.
ROBERT EDWARD KUNIKOWSKI

były pracownik GSR.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koście­

le Sw. Franciszka Emaus w dniu 4. IX 1970 r. 
o godz. 7.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 16 na cmentarz Emaus przy 
ul. Kartuskiej.

O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół, zna­
jomych pogrążeni w nieutulonym żalu

G-14811
rodzice, żona, dzieci, siostry, szwa­
growie i rodzina.

KOMUNIKAT 
GDAŃSKA GRA 

LICZBOWA 
„J A N T A R” 

zaprasza do udziału w 
690 kolejnej grze.

Dla swych uczestni­
ków przeznacza nieza­
leżnie od licznych wy­
granych pieniężnych
• do wygranych 5 tra­

fieniami — 106 646 zł
i samochód „Fiat 125 I”

• do wygranych z 4 
trafieniami + dod. — 
25 000 zł i motocykl 
WSK

• do każdej wygranej 
z 3 trafieniami + dod. 
— stałe regulaminowe 
nagrody pieniężne po 
150 zl

• dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestni­
ków gry:
magnetofon ZK 120 
wart. 5500 zł 
talony towarowe do 
PDT 3000 zł
talony towarowe do 
PDT 2500 zl
książeczka mieszka­
niowa 2000 zł 
radio tranzystorowe 
„Kama” 1300 zł.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 6 września
1970 r. o godz. 9 w sie­
dzibie GGL „Jantar”, 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13/14.
WSZYSTKIM GRAJĄCYM
Życzymy szczęścia;

K-5716

zaopatrzeniowcy!

ŁAPKI karakułowe, nowe 
sprzedam. Tel. 21-55-78, 
godz. 16—18. S-5166

KUPNO
SZAFĘ trzydrzwiową, ma­
ły kredens, stół, tapczan, 
używane, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-14094.

MOTORYZACYJNE

ZDERZAK przedni do 
„Volkswagena”, nowy sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-14106.

MOTOCYKL „Junak” lub 
MZ na raty po 1500 zł 
miesięcznie kupię. Tele­
fon 21-54-50, godz. 10—18.

S-5149

przedsiębiorstw przemysłowych, 
handlowych 
oraz spółdzielczych 

UWAGA ZUEiT
© Zakłady Radiowe „Diora” w Dzierźonowie 
® Zakłady Radiowe im. Kasprzaka w Warszawie 
® Warszawskie Zakłady Telewizyjne 
® Zakłady Elektroniczne „Warel” w Warszawie 
• Wrocławskie Zakłady „EIwro”
® Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyj­

nych ZURiT we Wrocławiu
PRZY WSPÓŁUDZIALE

POWSZECHNEJ AGENCJI PAH Oddział Wrocław

ORGANIZUJĄ WIELKĄ WYPRZEDAŻ
MATERIAŁÓW ZAOPATRZENIOWYCH 

WSZYSTKICH GAŁĘZI, A W SZCZEGÓL­
NOŚCI GAŁĘZI 06.

OFERTA na niespotykaną dotąd skalę 
ORGANIZATORZY OFERUJĄ materiały pełno­

wartościowe, jak: lampy, diody, tranzystory, ol­
brzymi wybór oporników, kondensatorów, przewo­
dy, łączówki, głośniki, gramofony, mierniki elek­
tryczne i wiele innych.

OFERUJEMY importowane przetwornice do zasi­
lania morskich radiostacji jak: „Foka”, „Delfin”, 
„Wieloryb”, „Rekin”.

ORGANIZATORZY zapewniają pełny serwis in­
formacji technicznych o oferowanych materiałach. 
Katalogi na miejscu do wglądu.

SPOTYKAMY SIĘ W DNIACH 9, 10 i 11 wrześ­
nia we Wrocławiu w lokalu Powszechnej Agencji 
Handlowej, ul. Świdnicka 40 (gmach PDT, II p.).
GDZIE DOKONAMY UDANYCH ZAKUPÓW PO­

SZUKIWANYCH MATERIAŁÓW.
Prosimy delegowanych przedstawicieli przedsię­

biorstw o zaopatrzenie się w upoważnienie upraw­
niające do zawierania transakcji i podpisywania
zamówień oraz pieczęć firmową.

Transakcje będą zawierane w oparciu o przepisy 
uchwały nr 262/68 Rady Ministrów Mon. Polski nr 
35/1968, oraz uchwały nr 4/64 Rady Ministrów Mon. 
Polski nr 5/1964. K-5395

DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon 
31-63-88. G-14124

NIERUCHOMOŚCI
DOM z ogrodem, wolne 
mieszkanie, w Opaleniu, 
pow. tczewski, sprzedam. 
Możliwość urządzenia fer­
my. Wiadomość: Edwin
Benke, Gdańsk-Oliwa, ul. 
Kołobrzeska 23 B - 7.

G-14122

LEKARSKIE
SPECJALISTA, skórne, we­
neryczne dr Lipiński, So­
pot. Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-13764
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
41-06-47. G-14145

PRAGA

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem od września. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia
pod S-5150.
».aletnik i 2 pracowni­
ce z praktyką w szyciu 
galanterii potrzebni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-5152,
małżeństwo bezdzietne 
poszukuje gosposi do pro­
wadzenia domu. Wynagro­
dzenie dobre. Gdynia-Or- 
łowo. Wielkopolska 49.

S-516R

rożne

POSIADAM samochód 
„Zuk”, gotówkę — przy­
stąpię do spółki względ­
nie inne propozycje. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdy­
nia pod S-5172.

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, ogródek w Gór­
kach Wschodnich koło
Sobieszewa na pokój a 
kuchnię w Gdańsku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-14114.
ODNAJMĘ pokój dwom
studentkom. Tel. 51-01-66.
STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju. Oferty
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-14117.
ŚWINOUJŚCIE: 2 pokoje
nowe, zamienię na podob­
ne w trójmieście. Wiado­
mość: Gdynia, telefon
23-75-46. S-5158
ZAMIENIĘ 2 pokoje, wy­
soki parter, c. o. — Gdy­
nia, na 3 pokoje c. o. 
Gdynia. Tel. 21-03-39.

S-5171
KUPIĘ mieszkanie wła­
snościowe, jedno — dwu- 
pokojowe, trasa Gdynia — 
Oliwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod S-5173.
MIESZKANIE spółdzielcze 
M-4 — Sopot, Przylesie,
zamienię na podobne, mo­
że być kwaterunkowe lub 
wojskowe, tylko w Sopo­
cie. Tel. 51-29-31, godz. 
19—20. S-5153

PRACOWNICY PO«!7ITKTWANI
Mechaników samochodowych silników i podwozi, la­
kiernika samochodowego oraz instruktorów nauki'jaz­
dy w charakterze nauczycieli zawodu zatrudnią War­
sztaty Technikum Samochodowego w Gdańsku, ul. 
Elbląska 54/64. Wymagany dyplom technika lub mistrza 
i praktyka zawodowa oraz weryfikacja dla instrukto­
rów nauki jazdy. Obowiązuje aktualny wpis w ksią­
żeczce ubezpieczeniowej. K-5402

Zakłady Okrętowych Urządzeń Technicznych „Tech- 
mor” w Gdańsku-Letnicy, ul. Wielkopole nr 7, teł. 
43-00-24 zatrudnią zaraz: tokarzy, w tym 1 na karuze- 
lowkę, ślusarzy, frezerów, operatora na sztaplerkę 
z uprawnieniami i długoletnią praktyką, st. ekono­
mistę d/s zaopatrzenia branży metalowej z praktyka. 
Uposażenie zgodne z układem zbiorowym pracy dla 
przemysły metalowego do omówienia na miejscu Wy­
magane skierowanie z Wydziału Zatrudnienia i po­
siadanie legitymacji ubezpieczeniowej z aktualnymi 
wpisami. K-5311

Elektrociepłownia Gdańsk II w budowie w Gdańsku* 
ul. Wiślna 6/16 zatrudni pracowników na następują­
ce stanowiska pracy: operatorów nastawni ciepłno- 
-elektrycznej, palaczy kotłów wysokoprężnych pyło* 
wych z praktyką palenia na kotłach opalanych py­
łem, elektromonterów dyżurnych potrzeb własnych z 
praktyką w obsłudze rozdzielni ril lub IV grupy 
SEP, ślusarzy maszynowych i dyżurnych do gospo­
darki olejowej i mazutowej, spawaczy z uprawnienia­
mi PRS wzgl, kotłowymi, kowala, montera instalacji 
sanitarnej i c.o., murarzy kotłowych, operatorów urzą- 
dzień mechanicznego nawęglania (wyładowarkj, łado­
warki), operatora dźwigu samojezdnego typu i,Lech”, 
robotników wyładunkowych i popielarzy na składo­
wisko żużla oraz maszynistów pomp i urządzeń ciepło 
wniczych. Zgłoszenie kandydatów przyjmujemy nod 
ww adresem w pokoju nr 102. Warunkiem przyjęcia 
jest skierowanie z Urzędu Zatrudnienia Prez. MRN 
oraz posiadanie legitymacji ubezpieczeniowej z aktu­
alnymi wpisami zarobków z ostatniego miejsca pra­
cy- K-5537

Zarząd Okręgu Wczasowego FWP w Gdańsku, ul. Sza- 
farnia nr 2-3 zatrudni zaraz inżyniera lub technika 
z uprawnieniami budowlanymi w dziale inwestycji i 
remontów ze skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia i 
książeczką ubezpieczeniową z aktualnymi wpisami. 
Bliższych informacji udzieli się na miejscu bądź te­
lefonicznie w godzinach od 8.00 do 16.00 — telefon 
31-84-62. K-5571

Brygada Remontowo-Budowlana w Szymankowie, In­
spektorat PGR Malbork przyjmie zaraz: murarzy, cie­
śli oraz zdunów do robót terenowych oraz technika 
budowlanego z uprawnieniami. Wynagrodzenie płatna 
z dołu wg UZP w budownictwie oraz świadczenia 
wynikające z UZP w rolnictwie. Dowóz na budowy 
własnymi środkami transportu wzgl. na delegacię 
służbową, K-5I81

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dzia> gosp.-morskl 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-05-71 ł 31-35-60. ■ Biuro

Nadmorska Spółdzielnia Pracy Materiałów Budowla­
nych w Gdyni, ul. Jana z Kolna 12, tel. 21-56-61 za­
trudni natychmiast w zakładzie betoniarskim w Rumi, 
ul. Zbychowska, 10 betoniarzy względnie pomocników 
betoniarzy oraz mistrza z uprawnieniami. Płace wg 
uchwały CZSP nr 101 z 1967 r. Zgłoszenia ze skiero­
waniem z Urzędu Zatrudnienia. K-5303

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7* tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU,
uL Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOI EGIUM 
J. Matuszkiewicz - redaktor naczelny, J. Królikowski - zastępca re­
daktora naczelnegoj R. Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskolaska j

Z ot/« IZ*k. eW Cz * Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RS V 
a , . , * w^e*kich informacji w sprawie warunków prenumeraty

udziela’a placówki „Ruchu” i urzędy pocztowe ■ Skład i druk: 
Gdańskie Wvd&wnictwo Prasowe BSW «PRASA” — Drukarnia. 
Zam. 1706. M-l. ‘
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Na parkingu przed restauracją w Kuźnicach tłoczno niczym w centrum Warszawy Tyl ♦ 
ko porządek większy. CAF - Rosiak t

m, *

Majsterkowicze szuka;
W różnych krajach 

świata ulubionym 
sposobem spędzania 

wolnego czasu jest maj­
sterkowanie. Aczkolwiek i 
w Polsce jest sporo ludzi 
lubiących, niezależnie od 
swojego zawodu, „dłubać” 
przy tym lub przy tam­
tym — przyznajmy, że (z 
różnych względów) ta for- 
paa rozrywki nie należy 
do ulubionych zajęć na­
szych współrodaków. Przy 
czyn doszukać się można i 
w aspiracjach intelektual­
nych i w szerszej nawet 
niż w bogatszych od nas 
krajach dostępności róż­
nych instytucji kultural­
nych... Ale nie chodzi tu 
o to, aby dzielić włos na 
czworo. Rzecz w tym, aby 
popatrzeć na majsterkowa 
nie inaczej: aby widzieć 
w nim nie indywidualne 
hobby, ale ruch o ogrom­
nym znaczeniu społecz­
nym.

Majsterkowanie bowiem, 
wyzwalając ukryte w każ­
dej ludzkiej jednostce za-

Kierownictwo pogotowia

natychmiast
W dniu 29 sierpnia br. 

wydrukowaliśmy artykuł 
z cyklu „Jacy jesteśmy”? 
pt. „Zaczarowane koło”, 
traktujący o nieco dziw­
nej postawie dyżurnego le 
karza pediatry w Miejs­
kiej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego w Gdańsku. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy 
pismo od kierownika sta­
cji dr Ryszarda Żelichow­
skiego, którego treść poz­
walamy sobie zacytować 
dosłownie:

„W związku z powyższą no­
tatką prasową Miejska Stacja 
Pogotowia Ratunkowego w 
Gdańsku zawiadamia, że w 
wyniku przeprowadzonego do 
chodzenia, lek. med. Jan Kąr 
wasz za niewłaściwe wykony­
wanie obowiązków starszego 
lek. dyż. zawieszony został w 
czynnościach starszego leka­
rza z dniem 1 września 70 r., 
zaś lek. ped. Wiesławie Bu­
kowskiej zawieszono dyżury 
w tut. stacji z dniem 1 wrześ 
nia br. — do czasu wyjaśnie­
nia sprawy”.

Salami
z Futomy

Nie wszyscy wiedzą, że 
znakomite sery „salami” 
wyrabia się głównie w 
spółdzielni mleczarskiej w 
Futomie w woj. rzeszow­
skim. Roczna produkcja 
salami wynosi tu ok. 300 
ton. Woj. rzeszowskie spo­
żywa z tej ilości bardzo 
niewiele, bo zaledivie 5—10 
ton. ' Reszta wędruje do 
innych miast, ale szczegól­
nie na Śląsk, gdzie sala­
mi znalazła bardzo wielu 
amatoręw.

miłowania twórcze, łączy 
w sposób niemalże dosko­
nały możliwości odpoczyn­
ku fizycznego z relaksem 
psychicznym, rozładowuje 
Kompleksy i pobudza am­
bicje. Majsterkowanie jest 
działalnością, która potrafi 
zdobyć sobie miłośników 
bez reszty, zafascynować 
ich, stać się ich (dobrym!) 
nałogiem; a że jest jedno­
cześnie nader czasochłon­
ne, przeciwstawia się sku­
tecznie nudzie i jej owo­
cowi: pijaństwu. Dlatego 
może być (a niestety nie 
jest) skutecznym pomocni­
kiem w zwalczaniu alkoho 
lizmu — i choćby z tego 
tylko tytułu należy mu się 
zainteresowanie, uznanie i 
poparcie.

LE majsterkowanie — 
to jednocześnie kon­
krety, które uprawia 

jącemu je przynoszą re­
alne korzyści. I ta strona 
również ma swój aspekt 
nie tylko indywidualny, 
lecz także społeczny. Jest 
bowiem rzeczą powszech­
nie znaną, że potrzeby lud 
ności w zakresie usług 
przerastają możliwości po 
wołanych do ich świadczę 
nia punktów i warsztatów, 
co daje ogromne pole do 
działania dla różnych nie­
douczonych „panów maj­
strów”, nadużywających 
zaufania swoich klientów, 
podrywających dobre imię 
rzemiosła i właściwie nie­
legalnie prowadzących, 
swoją działalność. Otóż 
majsterkowanie, jako zja­
wisko masowe, pozbawiło­
by owych partaczy grun­
tu poprzez znaczne zmniej 
szenie nacisku na usługi, 
przynajmniej w niektó­
rych dziedzinach.

A -więc, czy nie należało 
by rozwinąć kampanii na 
rzecz majsterkowania? 
NIE!

Nie dlatego, że obecnie 
byłoby to równoznaczne ze

strzelaniem ze ślepych na­
boi. Poza nielicznymi sek­
cjami dla młodzieży, ist­
niejącymi przy domach kul 
tury, majsterkowicze nie 
mają warunków dia pro­
wadzenia swojej działal­
ności. Pan X chciałby so­
bie na przykład zrobić nie 
typową szafkę. Cóż z jego 
chęci, gdy nawet w sto­
łecznym mieście Warsza­
wie istnieją jedynie 4 
(słownie: cztery) sklepy
sprzedające materiały drze 
wne — i to w nader ogra­
niczonym asortymencie — 
w dodatku godziny ich 
handlu pokrywają się pra 
wie w zupełności z godzi­
nami pracy pana X? Poza 
przycinaniem sklepy te 
nie świadczą żadnych in­
nych, choćby najbardziej 
podstawowych (np. heblo­
wanie), usług w zakresie 
mechanicznej obróbki dre­
wna?

Ffc RAK jest materiałów
fl (np. tak użyteczny w 

różnych pracach maj 
Sterkowicza klej; jak* bu­
tapren, od dłuższego już 
czasu jest nieosiągalny) w 
dostatecznym asortymen­
cie i niewielkich opakowa­
niach, są kłopoty z na­
rzędziami, poradnictwo i 
pomoc w zakresie majster 
kowania znajdują się jesz­
cze w krainie marzeń. Mo­
żna byłoby wytłumaczyć 
te mankamenty brakiem 
powszechnego zaintereso­
wania majsterkowaniem. 
Ale z drugiej strony brak 
zainteresowania z pewnoś­
cią wynika z braku odpo­
wiednich warunków; tu 
kółko się zamyka.

W interesie społecznym 
należałoby je przerwać. 
Jaka organizacja zechciała 
by objąć patronat nad ru­
chem, który de facto jesz­
cze nie istnieje? Formalne 
zgłoszenia nie są potrzeb­
ne; oczekujemy działania!

Elektron

— Tak... — próbowała 
się jeszcze uśmiechnąć — 
ale... Kato... boję się tego 
wszystkiego dla ciebie! Na 
wet on — wskazała gabi­
net Koeniga — kazał mi 
uważać na ciebie! Dlacze­
go o mnie się nie boi, tyl­
ko o ciebie?

— Nie wiem. Pewnie 
też kota w ubikacji zoba­
czył?

— Oj, Kato, ty kpisz, a 
to jest człowiek, który 
sześć lat wojny przebył i 
z rewolucją w Berlinie 
walczył...

— Był wtedy młodszy, 
miał więcej energii, odwa­
gi, a nieprzyjaciela zaw­
sze naprzeciw siebie, a ni 
gdy obok. Udi, nie drama­
tyzuj, ale załatwiaj co po­
trzeba: masz tu dwa cze­
ki podpisane, jeden „Pod 
Jemiołę” drugi do jubile­
ra, gdzie kupisz dwie ob­
rączki: na siebie przymie­
rzysz, a dla mnie według 
tego pierścionka, co go 
mam od ciebie. Wracaj do 
domu, pakuj wszystko, co

będzie dla nas niezbędne 
7 tym, że ja pojadę w 
mundurze i w płaszczu, a 
garnitur zostawię w do­
mu, pakuj tylko piżamę 
i jedną zmianę bielizny 
cieplej.

— A ja mam jechać w 
futrze?

— Oczywiście! No, daj 
buzi i jazda do miasta!

— A ty dokąd?
— Na Ruhleben, do sta­

rego Koburga.
Oczy Trudy rozszerzyło 

przerażenie:
— Kato!!! W paszczę 

lwa! Kato! weź mnie ze 
sobą!

— Udi, powiedziałem ci 
raz: daj buzi i jazda do 
miasta! Koniec dyskusji!

Truda rozpłakała się na 
cały regulator. Nie po­
wiem, żeby mi było przy­
jemnie, gdym ją opuszczał, 
ale czas naglił. Otworzy­
łem bramę, wsiadłem w sa 
mochód Koburga i zaje­
chałem na Ruhleben.

Otworzył mi kamerdy­
ner, który najpierw rozpo-

Krok w stronę kontenery racji
Nie jest już nowością widok stojących na nabrze 

żu ogromnych stalowych „pudel”. Kontenery! Zała­
dowane w porcie popłyną na klasycznych statkach 
Polskich Linii Oceanicznych, w zależności od kie­
runku transportu, na „Zakopanem”, „Zambrowie”, 
„Polanicy”, „Krynicy” lub „Jaśle”. Kontenerow­
ców na razie nie posiadamy, ich budowę dopiero 
zaplanowano.

NIE trzeba już dziś ni­
kogo przekonywać, że 
kontenery to przy­

szłość w transporcie mor­
skim! A przecież nie do 
odległych należy czas, kie­
dy obsłudze portowej trze­
ba było przedkładać korzy­
ści, jakie łączą się z prze­
ładunkami kontenerowymi. 
Ludzie nauczyli się posłu­
giwać kontenerem. Akcep­
towali go z oporami, obec­
nie jakoś spowszedniał. 
Przeładowujemy więc na 
statki towar w kontene­
rach.

Z inicjatywy gdyńskiego 
C. Hartwig S. A. od 1 
marca 1969 r. działa przy 
nim, jako jedna z komórek 
organizacyjnych, 8-osobowe 
biuro kontenerowe. Zosta­
ło ono powołane do życia 
przez Komisję OgóLnobran- 
żową przy Zjednoczeniu 
Portów Morskich. Mówiąc 
najogólniej, zadaniem pra­
cowników biura jest wdra­
żanie konteneryzacji w pra 
ktyce, tzn. przyjmowanie 
zlecenia od Centrali Han­
dlu Zagranicznego, rozpoz­
nanie warunków technicz­
nych i kosztów transportu, 
operatywne zorganizowanie 
transportu, dopilnowanie 
załadunku towarów do kon 
tenerów (u producenta). 
Krócej mówiąc: cała orga­
nizacja transportu kontene 
rowego.

WYSYŁKI towarów kon 
tenerowych zapocząt­
kowano w 1969 r. na 

linii Gdynia — Stany Zjed 
noczone i Anglia. Do od-

Gorący piasek 
suszy ryż

Dla krajów azjatyckich 
problem suszenia ryżu ma 
ogromne znaczenie ekono­
miczne i społeczne; właś­
ciwie wysuszony ryż mo­
żna bowiem dłużej prze­
chowywać i zmniejszyć 
straty cennego ziarna. In­
żynierowie z Międzynaro“ 
dowego Instytutu Ryżowe 
go w Manili opracowali no 
wą technikę suszenia, po­
legającą na mieszaniu wił 
gotnego ryżu z gorącym, 
suchym piaskiem w pro­
porcji 1:20. Piasek podgrza 
ny jest do temperatury 200 
st. C, po zmieszaniu z ry­
żem redukuje jego wilgo­
tność 7 33 do 18 proc. w 
ciągu 15 sekund. Po zakoń 
czeniu suszenia piasek wy 
dmuchiwany jest z ryżu 
strumieniem sprężonego g 
powietrza.

znał samochód, więc gdy 
oglądał mnie miał taką 
minę, jakby mu się na­
gle duch ukazał. Przecież 
od soboty tego samochodu 
nikt nie widział, „jaśnie 
panicz” i jego kierowca 
obaj przepadli...?

— Czy pan hrabia w do 
mu?

— Kogo maną zameldo­
wać? — zapytał wymija­
jąco.

— Porucznik Heinz Wi­
tte.

— Pan porucznik pozwo­
li, zaraz się dowiem czy 
pan hrabia jest? — ka­
merdyner wpuścił mnie do 
hallu, przez który poprzed­
nio nie przechodziłem. A 
zatem... pałac dzielił się na 
jakieś dwie, a może i wię­
cej części, użytkowanych za 
pewne, hm! w różny spo­
sób. Ja byłem najwidocz­
niej wprowadzony do czę­
ści starszego n?na. bo i 
wygląd ścian na to wskazy 
wał: na jednej komplet­
na zbroja rycerska, płaszcz 
krzyżacki i jakiś stary 
sztandar, na drugiej pełna 
złoceń pikielhauba z wiel­
kiej wojny, złocona rów­
nież i grawerowana szabla 
oficerska, słowem widać by 
ło, że chce się tu olśnić 
przybysza rycerską świet-

biorców więc płyną w kon­
tenerach — rowery z Byd 
goszczy, wyroby emaliowa­
ne z Olkusza i Rudnika, 
■wódki z Poznania, obuwie 
(z Otmętu i Chełmka), tek 
stylia z Łodzi, lodówki z 
Wrocławia, wreszcie mro­
żonki (truskawki) z Poz­
nania. Tygodniowo 5—0 
kontenerów z truskawkami 
transportuje się drogą lą­
dową przy pomocy ciągni­
ka z Poznania do Hambur­
ga. Następnie ładuje na sta 
tek. W ciągu 7 dni trus­
kawki z chłodni w Pozna­
niu znajdują się w Nowym 
Jorku!

W I półroczu br. gdyń­
ski „Hartwig” wysłał do 
odbiorców w kontenerach 
4300 ton towarów. Ta, na 
razie niewielka, cyfra ma 
szanse wzrostu, gdyż roś­
nie zapotrzebowanie na 
przesyłki kontenerowe ze 
względu .na gwarancję za­
chowania wysokiej jakości 
towarów i niższe koszty 
transportu (daje się to za­
uważyć nawet przy poje­
dynczych przesyłkach).

O zapotrzebowaniu na tego 
rodzaju transport świadczy jed 
no z najświeższych zamówień 
na dostawę polskich mebli do 
Anglii. Zastrzeżenie odbiorcy 
jest wyraźne — nie odbierza 
on towaru, jeśli nie będzio 
ulokowany w kontenerach. Mo 
ble powinny być więc trans­
portowana- w specjalnych kon­
tenerach, którymi na razie spe 
dytor nie dysponuje. Zostań,) 
jednakże zakupione i przeka­
zane armatorowi. Podobni« 
sprawa ma się z eksportem 
telewizorów do Miami na Flo­
rydzie. Telewizory i meble to 
dwa najnowsze rodzaje towa­
rów, w sumie ok. 40 pozycji 
oczekuje na wysyłkę w kon­
tenerach.

HARTWIG” ma do dy­
spozycji dwa rodzaje 

u polskich kontenerów 
(100 kontenerów 20-stopo- 
wych PLO i 24 specjalne 
kontenery chłodzone (12 
PLO i 12 „korporacji”). 
Korzysta również u obcych 
kontenerów firm „Atlantic 
Container Line”, „United 
States Line” i ,,Sea Land”. 
PLO zaplanowały zakupie­
nie większej ilości konte­
nerów („Hartwig” sugeruje 
do 300, gdyż mógłby je 
natychmiast wykorzystać). 
Niedługo już statki PLO 
(ekspresowce typu „Hel”) 
będą woziły towary w kon 
tenerach na Daleki Wschód.

Uczyniono duży krok w 
kierunku objęcia odpowie­
dzialnością spedytora na 
całej trasie transportu to­
warów. Opracowany zosta] 
mianowicie przez organiza­
cję zrzeszającą spedytorów 
FIATA Combined Trans­
port Bill of Lading kono-

nością rodu o wielkiej prze 
szłości. Trochę mnie to 
śmieszyło, bo o ile Zwei- 
bruecken byli istotnie sta­
rym rodem, o tyle Kobur- 
gowie nie sięgali genealo­
gią do XVIII wieku.

Wreszcie bezszelestnie 
zjawił się kamerdyner:

— Pan porucznik zechce 
spocząć, pan hrabia zaraz 
nadejdzie...

Istotnie po pewnym cza­
sie równie cicho stanął we 
drzwiach starszy osobnik, 
tak dalece niepodobny do 
Johanna Koburga, że nigdy 
bym nie wziął go za ojca...

Z oczu tryskała mu źle 
ukrywana nienawiść, pra­
wą rękę trzymał w kiesze­
ni, achą. aż tak dalece...

— Czy pan jest ten 
Heinz Witte, który areszto­
wał mego syna?

— Panie hrabio... niech 
pan zostawi ten pistolet w 
kieszeni, bo gdyby go pan 
wyjął, no... to tak, jakby 
pan zabił swego syna. A 
pański syn jeszcze żyje... 
Fakt, że zjawiłem się tu­
taj nie powinien świadczyć 
o mojej lekkomyślności, 
nie przyszedłem tu po to, 
aby pan do mnie mógł łat 
wiej strzelić. Niechże pan 
już wyjmie tę rękę z kie­
szeni, bo zapewniam pana,

sament spedytorski. Zało­
żenia są takie, że doku­
ment ma być wystawiany 
przez spedytora już w 
miejscu ładowania towaru, 
a więc w fabryce. Jest to 
novum, które — zdaniem 
spedytora — „zrobi rewo­
lucję w transporcie”. Na­
tomiast w COBiRTK (w 
Instytucie Kolejnictwa) o- 
pracowany został program 
kontenerowego systemu 
transportowego. Zawiera 
on zamierzenia na najbliż­
szą 5-latkę. Mówi się w 
nim m. in. o rozbudowie 
bazy technicznej. Dotych­
czas zrealizowanych zosta­
ło zaledwie kilka drobnych 
inwestycji: zakupiono
dźwig „Kone” i wykonano 
drobne oprzyrządowanie 
(ramy do dźwigów).

LEŻY przede mną róż­
nobarwna mapka por 
tu gdyńskiego Dyrek 

tor techniczny Zarządu 
Portu S. Bartkiewicz za­
kreślił na niej miejsce, w 
którym pracownicy Przed 
siebiorstwa Budownictwa 
Inżynieryjno - Morskiego 
„Hydrobudowa-4” w Gdań 
sku rozpoczęli budowę 
tymczasowej bazy kontene 
rowej. Stanowisko przeła­
dunkowe kontenerów znaj 
dzie miejsce przy nabrze­
żu Polskim (konkretnie na 
zapleczu Fińskiego). Aktu­

alnie prowadzone są robo­
ty związane z poszerzeń 
niem nabrzeża o 7 metrów 
na odcinku o długości ok. 
150 m. Na nabrzeżu sta­
nie w grudniu br. spe­
cjalnej konstrukcji żuraw 
o udźwigu 45 ton, wypo­
sażony w uchwyt automa­
tycznie rozsuwany, dosto­
sowany do przenoszenia 
każdej wielkości kontene­
rów.

Baza przeładunkowa gdyń­
skiego portu wzbogaciła się 
ostatnio o nowy, specjalnej 
konstrukcji dźwig samobieżny 
firmy Lencer zakupiony do 
obsługi bazy kontenerowej. Je 
go udźwig wynosi 40 ton, 
szybkość robocza z ładunkiem 
20 km/godz. Posiada on dwie 
różnej wielkości ramy do pod 
noszenia 40 i 20-stcpowych 
pojemników i współpracować 
będzie z ustawionym na na­
brzeżu Polskim żurawiem kon 
tenerowym-uniwersalnym, mo 
gącym pracować dwoma sy­
stemami (także przy przeła­
dunku drobnicy). Budowa 
stanowiska kontenerowego po 
winna być ukończona w po­
łowie przyszłego roku. Pro­
wadzone są również roboty 
na zapleczu ul. Polskiej, gdzie 
znajdzie się rozległe stanowis 
ko manipulacyjno-składowe.

Przystosowanie portu 
gdyńskiego do obsługi kon 
tenerowej zostało zatem 
rozpoczęte, choć jest to z 
pewnością minimum tego, 
co trzeba by zrobić w 
przyszłości.

Maria LENG

Uprawa winorośli odgrywa, jak wiadomo, ważną rolę w 
gospodarce węgierskiej. Wino stapowi dużą pozycję w eks­
porcie.

Na zajęciu: pracownice państwowego gospodarstwa rolne 
go w Balatonboglar uprawiające jedną z winnic. Gospodar­
stwa to stanowi cały kombinat o zamkniętym cyklu pro­
dukcyjnym — od uprawy winorośli do wysyłki butelkowa­
nego wina. CAF — Jakubowski

Najdłuższy obóz... podwodny
Najdłuższy (bo trwający 

od wiosny i jeszcze nie za 
kończony) obóz naukowy 
miało w tym roku koło 
naukowe badań podwo­
dnych Politechniki Gdań­
skiej. Dziesięciu płetwo­
nurków, których opieku­
nem jest mgr inż. Jerzy 
Janczukowicz, prowadziło 
badania nad odkrytym ok. 
4 mil od portu gdańskiego 
wrakiem okrętu z XVII 
w. Z prac prowadzonych 
przy udziale dyrektora 
Muzeum Morskiego dra 
Przemysława Smolarka i 
kustosza dra Tadeusza Ol­
chowego wynikało, że jest

że niewielu ludzi w Ber­
linie strzela szybciej ode 
mnie...

Nie jestem pewny czy 
docierały do niego moje 
słowa, zdaje mi się, że do 
piero „zbójeckie spojrze­
nie”, które długo przed lu 
strem w Warszawie ćwi­
czyłem, dokonało tego, że 
stary Koburg wreszcie wy 
jął rękę z kieszeni i usiadł.

— Chciałem panu noża 
tym powiedzieć, panie hra 
bio, że w tym domu już 
byłem i znalazłem urzą­
dzenie podsłuchowe. By­
łoby niedobrze dia 
pana — podkreśliłem z 
naciskiem — gdyby naszą 
rozmowę ktoś podsłuchał. 
To mogłoby również za­
szkodzić sprawie pańskie­
go syna.

— Tu! Cóż za insynua­
cja! Tu nikt nie może pod 
słuchiwać! W moim do­
mu!? Pan oszalał!?

— Jeżeli panu hrabiemu 
wydaje się to tak dalece 
nieprawdopodobne, to 
przejdźmy do biblioteki, 
zdaje mi się, że pańskie­
go syna?

— Nie widzę przeszkód! 
Proszę za mną! — i star­
szy pan straszliwie wście­
kły ruszył przodem.

'C. d. n.)

to przypuszczalnie wrak 
szwedzkiego okrętu „So­
len”, zatopionego podczas 
bitwy pod Oliwą. Ekipa, 
działająca przy współu­
dziale płetwonurków z 
klubu „Kotwica”, wydoby 
ła z głębokości 15 m 11 
XVII-wiecznych armat (8 
dalszych zidentyfikowano 
na dnie), kwadratowe 
szwedzkie monety miedzią 
ne z okresu przed bitwą 
oliwską, naniosła dokład­
ny plan usytuowania wra­
ku. Sporządzeniu dokumen 
tacji fotograficznej same­
go wraku stanęła na prze­
szkodzie zbyt mała przej­
rzystość wody, zmąconej 
naniesionym przez Wisłę 
mułem. Te prace będą kon 
tynuowane we wrześniu i 
październiku, kiedy wi­
dzialność pod wodą po­
prawi się.

Prace studenckich płetwo­
nurków umożliwiło oddanie 
im do dyspozycji statku 
Gdańskiego Urzędu Morskiego 
„Kontroler 1”. Podwodni za­
paleńcy, którzy wiele czasu 
poświęcają studiowaniu pro­
blemów podwodnej archeolo­
gii w świecie, mają zamiar 
kontynuować prace także w 
łatach przyszłych, na dnie Za 
toki. Gdańskiej zidentyfikowa­
no już bowiem kilka dalszych 
historycznych wraków.

(ak)
-----9---- *

Kobiety palą 
coraz więcej

Obserwacje przeprowadzone 
w Stanach Zjednoczonych wy 
kazały, że zmniejsza się licz­
ba mężczyzn palących tytoń* 
wzrasta natomiast liczba ko­
biet ulegających temu nałogo­
wi. w latach i955-l!)66 propor­
cja mężczyzn palących i nie 
palących w USA zmniejszyła 
sie z 56,9 proc. do 50,7 proc. 
W tym samym okresie liczba 
kobiet palących wzrosła o 4,5 
proc. Kobiety rozpoczynają 
palenie papierosów znacznie 
wcześniej niż poprzednio. Zda 
rza się coraz więcej palących 
15-latek, większość kobiet roa 
noczyna palenie w wieku lat 
18.
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,,Kolejarska jesień“
Wrześniowe imprezy klubu „Sezam“

Młodzież z klubu „Se­
zam” przy Zakładach Na­
prawczych Taboru Kole­
jowego w Gdańsku ogło­
siła wrzesień miesiącem 
ciekawych inicjatyw orga-

Pierwsza rzeźba w ZOO
Ogród Zoologiczny w 

Oliwie otrzymał w darze 
rzeźbę. Ofiarowała ją ar­
tystka z Wybrzeża Maria

Przyłuska. Jest to rzeźba 
foki, którą ustawiono nad 
stawkiem zamieszkałym 
przez te sympatyczne ssa­
ki. — Gest Marii Przy- 
łuskiej zasługuje na uzna­
nie.

Na zdjęciu: rzeźba fo­
ki w ZOO.
- Fot. Wł. Nieżywiński

Od ręki
Warzywa czy kwiaty?

Kiedy przed kilkunastu 
laty narodził się projekt 
wybudowania w pobliżu 
Gdańska dużego kombina­
tu warzywniczego, który 
dostarczałby temu miastu 
potrzebnych loarzyw, obie 
zainteresoioane strony: han 
dlowcy i konsumenci przy­
jęły tę wiadomość z du­
żą radością, jako — że 
pierwsi mieli mnóstwo 
perturbacji z dostawami 
tych artykułów, drudzy — 
z powodu trudności ich 
nabycia.

Wreszcie w Malinowie 
pod Tczeioem powstał 
kombinat, a później w 
Gdańsku ohoarto sklep 
„Malinowo” (przy ul. Gnil­
nej). Wszyscy oczywiście 
byli przekonani, że gdzie, 
jak gdzie, ale w „Malino­
wie” będzie można kupić 
zawsze świeże i najwyższej 
jakości jarzyny.

Niestety, sklep ten mi­
mo usilnych zabiegów je­
go personelu, z małymi 
wyjątkami, nigdy nie był 
na właściwym poziomie. 
Rzadko dysponował peł­
nym asortymentem jarzyn. 
Z reguły czegoś brakowa­
ło, a szczególnie ostatnio, 
np. 1 bm. sprzedawcy 
przez cały dzień informo­
wali przychodzących klien 
tów, że właśnie oczekują 
dostawy świeżego towaru.

Wreszcie, kiedy klienci, 
a zapewne i personel, zre­
zygnowali z nadziei otrzy­
mania warzyw i owoców, 
tuż przed godz. 10 przy­
wieziono z kombinatu... 
dużo koperku Ale nie do­
starczono ani ogórków, 
ani pomidorów, ani po­
rów, ani nawet marchwi. 
Poza ubiegłorocznymi kom 
potami, kapustą, nie naj­
świeższej fasoli i jabłka­
mi sklep wczoraj niewiele 
miał do zaoferowania.

I dlatego tym więcej 
naszych Czytelników ziry­
towało ogłoszenie kombi­
natu ogrodniczego: Tczew 
—- Malinowo (Dz. B. z 
dnia 2 bm.), oferującego
sprzedaż siewek tulipanów 
w odmianach, mieszanek 
grup, odmian itp. Jeśli 
Malinowo zmieniło profil 
produkcyjny (ze szkodą dla 
mieszkańców Gdańska) — 
to należałoby również 
zmienić profil sklepu, o 
którego zaopatrzenie dy­
rekcja kombinatu me dba. 
- - ..... ' H.

nizacyjnych w tymże klu­
bie pod hasłem: „Kolejar­
skiej Jesieni”. Klub dą­
żąc do aktywizacji mło­
dzieży robotniczej, a 
zwłaszcza inteligencji ro­
botniczej, w kierunku roz­
wijania i wzbogacenia 
działalności kulturalno-oś­
wiatowej, zapowiada sze­
reg imprez i konkursów 
jak np.:

Przegląd amatorskich ze 
społów muzycznych i ży­
wego słowa. Każdy zespół 
biorący udział w przeglą­
dzie zobowiązany jest do 
przygotowania samodziel­
nego programu z uwzględ 
nieniem tematyki kolejar­
skiej. Zespoły zamierza­
jące wziąć udział w prze­
glądzie protszone są o zgło 
szenie swego udziału do 
10 bm. Finał odbędzie się 
27 bm. w klubie „Sezam”. 
Zwycięzcy otrzymają na­
grody ufundowane przez 
Radę Zakładową ZNTK.

Można wziąć udział w 
konkursie na: rysunek, o- 
powiadanie satyryczne, lub 
wiersz o tematyce kolejo­
wej. Prace należy nad­
syłać pod adresem klubu 
do 20 bm.

Odbędą się również 
spotkania z ciekawymi 
ludźmi, będą w klubie 
wyświetlane filmy o te­
matyce polityczno-gospo­
darczej.

Z dniem 1. 9. został 
ogłoszony konkurs o tytuł 
mistrza klubu w dziedzi­
nach: brydż, szachy, war­
caby.

Zajęcia odbywać się bę­
dą w każdy poniedziałek w 
godzinach 17—21. Przewi­
duje się także zorganizo­
wanie .studium wiedzy 
obywatelskiej oraz kursu 
wiedzy prawniczej. W ce­
lu uatrakcyjnienia dzia­
łalności klubu zaproszono 
do współpracy zespoły 
młodzieżowe.

Finał konkursu „Kole­
jarska Jesień” odbędzie 
się 27 bm. w klubie „Se­
zam”. Informacji udziela 
kierownik klubu, Marian 
Wodnicki, tel. 31-16-31, 
wewn. 51-55.

Z Plenum KM PZPR w Sopocie

W stronę rezerw produkcyjnych
Ocena działalności gospodarczej sopockich za- kierownictwa zakładów 

kładów pracy za okres minionego półrocza, pod pracy do opracowania pro 
kątem przygotowania ich do wprowadzenia nowego gramu zabezpieczającego 
systemu bodźców materialnych, to temat wczoraj- wykonanie zadań bieżące- 
szego Plenum KM PZPR w Sopocie, w którym u- go roku. W zakresie or- 
czestniczył kierownik Wydziału Przemysłu KW ganizacji pracy, dyscypli- 
PZPR w Gdańsku BOLESŁAW SMAGAŁA, a także ny, rentowności oraz moż- 
przedstawiciele wielu zjednoczeń branżowych. liwości zbytu (co dotyczy

przede wszystkim odcinka
Plenum, analizując wy- jest w z pewnym ryzy- spółdzielczego).

kiem. Zbyt często bowiem , .
spółdzielnia musi płacić ,^a c. ,z. wypo-
klientom odszkodowanie z wiedzi przedstawicieli po- 
tytułu uszkodzenia odzie- szczególnych . przedsię- 
ży. W sumie jest to zagad biorstw, kroki celem wy- 
nienie, które dla dobra za- eliminowania, wielu nie- 
kładu (i klienta) musi zna prawidłowości zostały juz 
leźć rychłe rozwiązanie. częściowo podjęte. Wyni­

kałoby z tego, ze roczne 
Omawiano również dzia- zadania wykonane będą 

łalność Miejskiego Zarżą- planowo, 
du Budynków Mieszkal-

niki gospodarcze 13 przed 
siębiorstw, zwróciło prze­
de wszystkim uwagę na 
wszelkiego rodzaju nie­
prawidłowości, których 
wyeliminowanie pozwoli 
zabezpieczyć w pierwszym 
rzędzie realizację planu 
gospodarczego na rok 1970 
i odpowiednio wystarto­
wać do czekających wszy­
stkie zakłady nowych za­
dań ekonomicznych. Stąd 
tak ostra ocena efektów 
uzyskanych w I połowie 
tego roku.

W stosunku do takich 
przedsiębiorstw pionu cen 
tralnego, jak Sopockie 
Zakłady Przemyślu Ma­
szynowego i Wytwórnia 
Wyrobów Skórzanych wy­
sunięto na przykład za­
rzut, że pomimo korzyst­
nej relacji wskaźników

W odpowiedzi na krytykę

nych oraz MPRB. Nieter­
minowe rozpoczynanie i 
kończenie remontów kapi­
talnych, przedłużanie re­
montów oraz nagminny 
zwyczaj poszerzania zakre­
su robót już po rozpoczę­
ciu remontu, to przyczyny, 
obserwowanej dezorganiza 
cji, co przy niskim poten­
cjale przerobowym musia­
ło doprowadzić do niewy­
konania planu remontów. 
Nie najlepiej też przedsta-

(ad)

Pismo, jakie otrzymaliś­
my od P.P. „Uzdrowisko 
Kołobrzeg” — Hurtowni 
Wód Mineralnych i Ekspo 
zytury w Gdańsku (w 
związku z notatką pt. 
„Niepełna i nie na te­
mat”) upoważnia nas do 
twierdzenia, że jednak 
mieliśmy rację, pisząc swe 
go czasu, iż zakłady ga­
stronomiczne niechętnie 
zamawiają tanie napoje 
chłodzące, jak np. woda 
mineralna. Okazuje się 
bowiem, że od połowy 
sierpnia przedsiębiorstwo 
to może niemal natych­
miast zrealizować każde 
zamówienie, podczas gdy 
zakłady gastronomiczne u- 
sprawiedliwiają własną 
produkcję drogich napoi 
chłodzących, właśnie bra­
kiem dostaw wód mine­
ralnych.

Z załączonego rozdziel­
nika wynika, że zamiast 
miliona butelek przydzie­
lonych placówkom handlo­
wym w III kwartale za­
kłady gastronomiczne i 
inne korzystające z roz­
dzielnika Wydz. Handlu 
Frez. MRN w Gdańsku w 
ciągu 15 dni odebrały za­
ledwie 6,3 proc. przydzia-r 
łu. Nie pokrywa to wca­
le zapotrzebowania kon­
sumentów, co potwierdza, 
z kolei dodatkowe zamó­
wienie Wydziału Handlu 
Prezydium WRN, który 
postulował przyznanie je­
szcze 2 milionów butelek 
wody mineralnej na III 
kwartał br.

Ciekawe, czym teraz bę­
dą tłumaczyć placówki ga­
stronomiczne brak wody 
mineralnej?

H.

dynamiki nie osiągnięto w*a w przypadku MPRB

Zapisy do Ogniska
Muzycznego

Dyrekcja Ogniska Muzycz­
nego nr 1 przy Szkole nr 53 
we Wrzeszczu (ul. Pniewskie- 
go 3, boczna od Jaśkowej Do­
liny) wznawia zapisy kandy­
datów na rok szkolny 1970 71 
do klas fortepianu, akordeonu, 
śpiewu, gitary, skrzypiec i in­
strumentów dętych.

Ponadto ognisko prowadzi 
żeński zespól wokalny, do 
którego przyjmuje jeszcze 
chętne kandydatki w wieku 
15 i 16 lat.

GDANSK, Opera, Trubadur, 
godz. 19.

GDAŃSK, Leningrad, Dziew­
czyna z pistoletem, wł., od 16 
1, g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20.
Kameralne, Pollyanna, USA, 
od 11 1., g. 15; Raj na ziemi, 
poi., od 14 1., g. 17.30, 20. — 
Kosmos, Strzelby Apaczów, 
USA, od 11 1., g.ł 16; Białe 
wilki, NRD, od 16 1., g. 18, 20. 
Drukarz, Winnetou i król 
nafty, jug., od 14 1., g. 17, 19. 
Piast, Kolekcjoner, ang., od 
18 1., g. 17, 19.30. Motlawa,
Łowcy skalpów, USA, od 16
1., g. 16, 18, 20. Gedania, Te­
stament Inków, bułg., od 11
1., g. 16; Czerwone i złote, 
poi., od 14 1., g. 18, 20.15.
Przyjaźń, Nikt nie rodzi się 
żołnierzem, radź., od 14 1., g.
17, 20. Wrzos, Fantomas, fr., 
od 11 1., g. 10, 12; Zawodow­
cy, USA, od 14 1., g. 15.45,
18, 20.15. Żak, Romeo i Ju­
lia, ang.. od 16 1., g. 16, 18.45. 
WRZESZCZ, Znicz, Wielka mi 
łość, fr., od 14 1., g. 16, 18, 
20. Bajka, Spojrzenie na 
Wrzesień, poi., od 11 1., g. 
10, 12.30; Powrót rewolwerow­
ca, USA, od 14 1., g. 15, 17.30, 
20. Tramwajarz, 101 dalmatyń- 
czyków, USA, od 7 1., g. 16; 
Miłosne przygody Moll Flan­
ders, ang., od 18 i„ g. 18, 20. 
Zawisza, Cudowna łamigłów­
ka, czes., od 11 1., g. 17;
Znaki na drodze, poi., od 14 
1., g. 19.15. NOWY PORT, 1 
Maja, Kleopatra, USA, od 14
1., g. 16, 19.15. OLIWA, Del­
fin, Zyć aby żyć, fr., od 14

planowanej wartości pro­
dukcji towarowej. Nie bez 
wpływu na to było opóź­
nienie dostaw surowca i 
prefabrykatów. Niemniej, 
stwierdzono, że w organiza 
cji pracy samego przed­
siębiorstwa jest szereg 
nieprawidłowości, pociąga­
jących za sobą ujemne 
skutki ekonomiczne. Nale­
ży do nich m. in. brak 
rytmiczności produkcji.

Problemem samym w so 
bie i to nie tylko w przy 
padku wymienionych wy­
żej zakładów pracy jest 
wzrost tak zwanych nie- 
przepracowanych (w sto­
sunku do planu) roboczo- 
godzin. Przyczyna? Zwol­
nienia lekarskie, oddele­
gowanie do prac społecz­
nych, itp. Z drugiej stro­
ny zaś znacznie podnio­
sła się liczba nieuzasad­
nionych produkcyjnie go­
dzin nadliczbowych.

Sporo uwagi poświęco­
no także problemom spół­
dzielni typu usługowego, 
do których należy m. in. 
„Śnieżka”, a więc zakład, 
z którego usług korzysta­
ją tysiące mieszkańców 
trójmiasta i nie tylko trój 
miasta. Otóż w przypad­
ku „Śnieżki” właśnie padł 
m. in. zarzut, że w sto­
sunku d0 analogicznego 
okresu roku ubiegłego ob­
niżone zostało wykonanie 
usług czyszczenia chemicz 
nego. Być może dlatego, 
że częstokroć związane to

1., g. 16, 19. SOPOT, Polonia,
Ruchomy cel, USA, od 16 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. Let­
nie, Dżingis-Chan, ang., od 
16 1., g. 19.30.

GDYNIA, Warszawa, Tom­
cio Paluch, USA, od 7 1., g. 
U; Ostatni termin, USA, od 
14 1., g. 13.15, 15.30, 17.45, 20. 
Atlantic, O jednego za wie­
le, fr., od 16 1„ g. 15.30. 17.45; 
Łagodna, fr., od 18 1., g. 20. 
Goplana, Latający Holender, 
NRD, od 14 i„ g. 10; Angeli­
ca i sułtan, fr., od 16 1., g.
12.30, 15, 17.30. 20. ORŁOWO, Nep
tun, Ostatni zachód słońca, 
USA, od 12 1., g. 16; Powięk­
szenie, ang., od 18 1., g. 18, 
20. OBŁUŻE, Marynarz, Win­
netou wśród sępów, jug., od 
11 1., g. 17, 19.15. GRABÓ­
WEK, Fala, Powrót rewolwe­
rowca, USA, od 14 1., godz.
15.30, 17.45, 20. CHYLONIA,
Promień, Ślepy pelikan, radź., 
od 7 1., g. 16, Pustelnia Par- 
meńska, fr., od 14 1., g. 18.30. 
RUMIA, Aurora, Jesteś już 
mężczyzną, USA, od 18 1„ g. 
18, 20. MAŁY KACK, Jagien­
ka, zawodowcy, USA, od 14
1., g. 17, 19.15. OKSYWIE,
Mewa, Ostatnie polowanie, 
USA, od 14 1., g. 19. WITO- 
MINO, Iskra, niecz.

GDANSK — apt. nr 106, ul. 
Długa Grobla 7; WRZESZCZ 
apt. nr 6, ul. Mierosławskiego 
27; OLIWA - apt. nr 103, ul. 
Szczecińska 23; SOPOT — apt. 
nr 76, ul. 20 Października 861; 
GDYNIA — apt. nr 13, ul. 
Starowiejska 34.

STAŁY DY2UR PEŁNIĄ — 
GDANSK - apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa 49; STOGI — ap­
teka nr 60. ul. Hoża 12; ORU­
NIA — apt. nr 21, ul. Jedno­
ści Robotniczej 111; ORŁOWO 
— apt. nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

gospodarka środkami trwa 
łymi, a jak wykazały kon 
trole, znaczna ilość ma­
szyn jest nie wykorzysta­
na.

Główne uderzenia dla 
uruchomienia rezerw pro­
dukcyjnych w sopockich 
zakładach należy więc 
skierować ną prawidłowe 
wykorzystanie majątku 
trwałego, w tym maszyn i 
urządzeń; właściwe organi 
zowanie czasu pracy, a 
także lepszą organizację 
produkcji.

Jak stwierdził I sekre­
tarz KM PZPR Jerzy Cy-

Informacje z placu budowy

Najdłuższy budynek w kraju
W kraju jest na pewno 

najdłuższy. A kto wie, czy 
nie w Europie również. 
Mowa tu o „falowcu”, 
budowanym przy ul. Czer 
wonego Sztandaru na 
Przymorzu w Oliwie. Jest 
to już czwarty z kolei te­
go typu budynek miesz­
kalny wznoszony przez za 
łogę Gdańskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa 
Miejskiego w osiedlu zwa 
nym Przymorze Duże.

Długość dwóch poprzed­
nio budowanych 11-kon- 
dygnacyjnych falowców 
sięgała 200 metrów, trze­
ciego — 600 metrów, a 
znajdującego się obecnie 
w budowie — 800 metrów.

Dla jasności obrazu do­
dajmy, że w tym 800-me- 
trowym falowcu również 
o 11 kondygnacjach mo-

gański w ' swoim wystą- * *Ub^ zamieszkać wszyscy
pieniu, ostatnie kontrole 
wykazały, że w wielu 
zakładach brak jest nie­
mal elementarnej dyscypli 
ny pracy. Nie można też 
pozwolić — podkreślił, że­
by niektóre zakłady kon­
tynuowały produkcję nie­
rentowną, nie znajdującą 
zbytu na rynku. A tak 
niestety, jest, na przykład 
w Spółdzielni „Przyszłość”. 
Nie może się liczyć jedy­
nie wykonanie planu pro 
dukcyjnego, chodzi prze­
cież o ostateczny rachu­
nek ekonomiczny.

Oceniając krytycznie 
stan gospodarki sopockich 
przedsiębiorstw Plenum 
KM zobowiązało specjal­
ną uchwałą poszczególne

Ostry dyżur pełni Szpital 
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

LOKALNE:
12.30 Interweniujemy, 12.40 

Bedeker skandynawski, 13.00 
Tygodnik Wiejski, 13.30 Mu­
zyczna pocztówka z Kamienia, 
16.15 Z cyklu: „Ludzie i cie­
nie”, 16.35 Muzyka operowa, 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.15 Sprawy do za­
łatwienia — kom. St. Go- 
szczurnego, 17.25 Szczecińskie 
popołudnie.

PROGRAM n
8.35 Z estrad naszych sąsia­

dów — koncert rozrywkowy, 
9.55 Koncert orkiestry mamlo- 
linistów Rozgłośni Łódzkiej, 
10.25 Echa Puszczy Jodłowej — 
fragm. książki E. Wiślicza- 
-Iwańczyka, 10.45 Koncert po­
ranny, 14.05 Melodie z różnych 
stron świata, 15.00 Koncert 
Chóru Rozgłośni Wrocławskiej 
PR, 15.30 Warszawski pamięt­
nik muzyczny. 22.00 Magazyn 
-,.z kraju i ze świata”, 23.00 
Rytmy i melodie Budapesz­
tu.

mieszkańcy takich miaste 
czek, jak: Skórcz, From­
bork i Krynica Morska 
razem wzięte. Trudno to 
sobie wyobrazić, ale w 
tym obiekcie zamieszka o- 
gółem 1832 rodziny w lo­
kalach M-l, M-2, M-3,
M-4, M-5 i M-6.

Ten ogromny obiekt, któ 
rego budowa potrwa trzy 
lata, wykonywany będzie 
segmentami. Każdy 7j seg­
mentów składa się z czte­
rech klatek. Budowa jed­
nego segmentu w stanie 
surowym przy 30-osobo- 
wej obsadzie trwa prze­
ciętnie około 6 miesięcy. 
Pierwszy segment, a więc 
cztery klatki schodowe są 
już w stanie surowym. W 
drugim segmencie przygo­
towuje się szalowanie piw 
nic, a pod trzeci — wyko-

czego śmieje, 22.06 Rewia or­
kiestr rozrywkowych i tane­
cznych.

PROGRAM III
9.35 Mówi oficer śledczy, 

10.40 Koncert muzyki uniwer­
salnej, 12.30 Polonia śpiewa, 
13.00 Na bj'dgoskiej antenie. 
15.10 Rymy i rytmy — rene­
sansowa poezja francuska, 
15.30 Na lewo most na prawo 
most, 16.45 Podróże Edmunda 
Osmańczyka, 17.40 Instrumen­
ty śniewaia. 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.25 Spotkanie 
przy belgijskich płytach, 18 40 
Mistrzowie stylu sweet, 19 45 
Mini — max — wydanie dla 
fonoamatorów. 20.05 Szlachet­
ne zdrowie. 20.20 Włoski ka­
talog piosenkarski, 20.45 Per­
swazje — felieton Hamiltona, 
20.55 Mistrzowie piosenki kla­
sycznej, 22.08 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — Mieczysław 
Kosz, 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu.

10.00 „Duszeńka” — film fab, 
prod. radź. (wznowienie), 16.40 
Dziennik TV, 16.50 Dla mło­
dych widzów: Zrób to sam — 
program filmowy, 17.40 „PA­
NORAMA” - MAGAZYN IN­
FORMACYJNY Z GDAŃSKA, 
17.55 „Nie tylko dla pań”, 
18.15 Farida — Recital piosen­
karski (z Katowic), 18.45 „Me- 

9.00 Od solisty do orkie- teorologia i my" 19.20 Dobra-
PROGRAM 1

stry, 10.25 Muzyka polska, 
10.50 Pieśni s Wietnamu. 11.00 
Z melodią 1 piosenką u na­
szych przyjaciół, 11.45 Postęp 
w gospodarstwie domowym, 
13.00 Walce znane 1 łubiane, 
13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich, 16.30 Popołudnie z 
młodością, 18.05 Magazyn mu-

noc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 
„Poczmistrz” — polski film 
telewizyjny, 20.30 „Kraj” — 
tygodnik społeczno polityczny, 
21.10 VII Telewizyjny Festi­
wal Teatrów Dramatycznych: 
John Arden „OSTATNIE DO­
BRANOC ARMSTRONGA”. 
PRZEDSTAWIENIE TEATRU 
WYBRZEŻE W GDAŃSKU,

H.

Grzyby znów sn w lenie,.,
Wczoraj na drodze z 

Żukowa do Borcza spot­
kaliśmy Gabrielę Drewing 
z dużym koszem pełnym

zyki młodzieżowej. 19.30 Kon- 22.30 Kontakty, 23.00 Dziennik
cert życzeń, Sl.30 Kto cię % TV + kronika uniwersjady.

nano już ławy fundamen- Spółdzielnia Mieszkaniowa 
towe. „Przymorze” mogą być

„ , , 0 - spokojni o dochowanie terZe względu na 3-letn. . soli(Jnego wyko_
okres budowy tym razem nania robót 
wykonawca i inwestor u- 
zgodnili — i słusznie, że 
budynek oddawany będzie 
do użytku klatkami. W 
związku z tym jeszcze w 
tym roku w nowym fa­
lowcu zamieszka 470 ro­
dzin.

Kierownikiem tego nie­
codziennego obiektu jest 
budowniczy Juliusz Zda- 
niewski, długoletni pra­
cownik GPBM. Pod jego 
okiem wybudowano łącz­
nie w Przymorzu Małym 
i Dużym 31 bloków miesz­
kalnych (w ciągu 10 lat) 
oraz kilka pawilonów u- 
sługowych, szkołę, ośrodek 
zdrowia itp. Zdaniem dy­
rektora do spraw zaplecza 
w GPBM inż. Witolda 
Przyborowskiego — Ju­
liusz Zdaniewski należy 
do wyjątkowych kierow­
ników, doskonałych organi 
zatorów, umiejących sobie 
radzić ze wszystkimi trud 
nościami, których na tak 
ogromnym placu budowy 
nie brakuje. Najczęściej są 
kłopoty z transportem, do 
wozem materiałów budów 
lanych na czas. Wpraw­
dzie niektóre prefabryka­
ty dowozi się tu kolejką z od 
ległego zaledwie o półtora 
kilometra poligonu prefa­
brykatów, ale wiele innych 
materiałów budowlanych 
dostarcza się samochoda­
mi.

Energia i talent kierow­
niczy Juliusza Zdaniew- 
skiego zostały docenione, 
czego wyrazem jest przy­
znanie mu przez Radę 
Państwa (z okazji 25-lecia 
Polski Ludowej) Krzyża 
Kawalerskiego Orderu Od 
rodzenia Polski.

Zapytany o dobrych pra 
cowników ob. Zdaniew­
ski wymienia kilkanaście 
nazwisk, m. in.: Stani­
sława Kornasia i Stani­
sława Trzymkowskiego, 
brygadzistów montażu ry 
walizujących *ze sobą o 
palmę pierwszeństwa. Jak 
do tej pory brygada 
Trzymkowskiego niewiele 
ustępuje brygadzie Kor­
nasia. Ponadto kierownik 
budowy wyraża się z u- 
znaniem o brygadach: mu 
rarskiej — Zygmunta Lut- 
ka, ciesielskiej — Zygmun 
ta Kornata, zbrojarskiej 
— Hieronima Mieczni- 
kowskiego, podkreślając 
ich dużą znajomość zawo­
du i umiejętność organizo­
wania pracy. Bez ich po­
mocy i jak najściślejszej 
współpracy trudno byłoby 
mówić o rytmiczności, o 
zachowaniu terminów i do 
brej robocie.

Z taką załogą i takim 
kierownikiem zarówno dy 
rekcja GPBM jak i inwestor

grzybów. Było w nim oko­
ło 100 sztuk borowików 
i koźlaków o brunatno- 
-czerwonych główkach. 
Warto wykorzystać nie­
dzielny wypoczynek na 
grzybobrań.

Na zdjęciu: Gabrysia z 
koszem grzybów.

Fot. Wł. Nieżywiński

0 tym wiedzieć
warto ü

KURSY, OGNISKA

W sopockim Klubie MP1K 
codziennie w godz. 10 — 18 przyj 
muje się zapisy na kursy ję­
zyków obcych. Tel. 51-10-48.

W gdyńskim Klubie MPiK 
(w kawiarni klubowej) co­
dziennie w godz. 16—20 przyj­
muje się zapisy na kursy 
języków angielskiego, hiszpań 
skiego i niemieckiego.

Poradnia Gospodarstwa Do­
mowego Ligi Kobiet w Gdy­
ni organizuje kursy kroju i 
szycia, racjonalnego żywienia, 
kosmetyki, dziewiarstwa ma­
szynowego i modniarstwa. Za­
pisy przyjmuje się od godz. 
3 do go .'z. 16 przy ul. Abra­
hama 15. Tel. 21-34-82.

Ogniska Muzyczne w Oliwie 
przy ul. ul. Opackiej (szkoła nr 
23, Zgody (szkoła nr 71), 
Chłopskiej (szkoła nr 60), Or­
łowskiej (szkoła nr 77) przyj­
mują zapisy na rok szkolny 
1970/71 codziennie w godz. 
17—18.

Ognisko Muzyczne w Gdyni 
przy ul. Władysława IV nr 54 
(szkoła nr 14) przyjmuje co­
dziennie z wyj. sobót w 
godz. 17—19 zapisy uczniów do 
klas fortepianu, akordeonu, 
skrzypiec, i śpiewu solowego.

Ognisko Muzyczne w Wito- 
minie (szkoła nr 35) przyjmu­
je zapisy uczniów do klas 
fortepianu, akordeonu, gitary
1 skrzypiec w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i piątki w 
godz. 17—19.

DZIŚ W GDAŃSKU...
...w WDK przy ul. Korzen­

nej o godz. 18 pierwsze po 
przerwie wakacyjnej spotka­
nie Gdańskiego Tow. Fotogra­
ficznego.


